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Moskwa
diowy poruszył wczoraj zagadnienia ekonoinicz 
n« Hiszpanii gen. Franco. Podkreśli! niebywały 
gospodarczy kryzys, panujący obecnie w tym 
kraju i stwierdził, że zagraniczni kapitaliści cią­
gną wiełkie dochody za swych inwestycyj w Hi­
szpanii. Kapitał brytyjski eksploatuje kopalnie 
miedzi, rudy żelaznej i wiele innych przedsię­
biorstw, posiadających „pro forma'* firmę hiszpań­
ską, Kapitel amerykański kontroluje większą

(API). Sowiecki komentator ra- munikację telefoniczną, lotniczą, przemysł elek­
tryczny, automobilowy, stocznie oki 
mysi chemiczny.

Większość ludności miejskiej i wiejskiej cierpi 
nędzę i głód, podczas gdy rządząca klika lan- 
gistów i wielki kapitał dorabiają się ogromnych 
bogactw. Ustrój gen. Franco opiera się na dwóch 
czynnikach: na terrorze i podtrzymywaniu im­
perialistycznych sił i międzynarodowej reakcji

____. ___ _ Komentator kończy stwierdzeniem, że decyzja] jest decydującym krokiem, stanowi jednak ułat-
rętowe i prze- i ONZ zmuszająca jej członków do odwalania j wienie dla narodu hiszpańskiego w jego walce 

i swych przedstawicieli z Hiszpanii, chociaż nie || z jarzmem faszystowskim.

Emigranci hiszpańscy przewidują możliwość 
ustąpienia rządu Giraia

część przemysłu włókienniczego w Katalonii, ko- ' 24 granicą.
Warszawa (obsl. w!.). Jak donosi prasa fran­

cuska, na ostatnim posiedzeniu hiszpańsk’ego

Granice zachodnie Polski 
ulrwalafa pokój międzynarodowy

Budapeszt (PAP). W rozmowie z przed­
stawicielem prasy polskiej p. Kossa Istravan, se­
kretarz generalny węgierskich Związków Zawo­
dowych i wiceprzewodniczący Zgromadzenia Na­
rodowego, omówi! stosunek demokratycznych 
.Węgier do problemu niemieckiego. Podkreślił on, 
że Węgry jako kraj, nad którym przez 400 lat 
ciążyły wpływy niemieckie, zapewniając związa- 

' wyej z Niemcami klasie pracującej bezgraniczną 
■władzę nad ludem, są bezpośrednio zańrteresowa- 
UeyW należytym rozwiązaniu tego problemu dro- 
.©5 zniszczenia niemieckich dążeń do hegemonii
t7 ekspansji.

Należy■ wyeliminować w-Nicmczceh t?*wszyśf- 
kie siły, które zagrażałyby wolności i niezależności 
państw sąsiednich. W związku z tym p. Kossa 
stwierdził, że słuszne są nowe granipe zachodnie 
Polski, albowiem — pomijając nawet ich uzasad­
nienie historyczne i etnograficzne — zmiany tery­
torialne, które zaszły w wyniku ustalenia tych 
granic, przyczyniają się do rozwoju demokracji 
i utrwalają pokój międzynarodowy.

W dalszym ciągu rozmowy p. Kossa podkreślił, 
że nowa Polska ma niewątpliwe pTawo do udziału 
w rokowaniach nad traktatem pokojowym z 
Niemcami — z tytułu bezgranicznych cierpień, 
jakich doznawała w następstwie inwazji hitlerow­
skiej oraz ze względu na fakt, że właśnie na pol­
skim terytorium rozpoczęła się druga wojna świa­
towa.

Poruszając sprawę skandalicznych wystąpień 
Sehumachera w Anglii, p. Kossa stwierdził, że 
wśród robotników węgierskich wywołały one zdu­
mienie. Węgierska opinia publiczna dziwi się,
jak Anglicy mogli ścierpieć tego rodzaju wystą­
pienie.

Na zakończenie p. Kossa mówił o doniosłym 
znaczeniu Gdyni i Gdańska dla rozwoju polsko- 
węgierskich stosunków gospodarczych, wyrażając

przekonanie, że zamorskie obroty handlowe Wę-1 czych między obu krajami, do czego, jak pod- 
gier od północy mogą się rozwijać najlepiej za j kreśhit p. Kossa, przyczyniają się szczere i glę- 
pcśrednictwem tych portów polskich. Przewiduje ! bobie sympatie dla Polski, zakorzenione w na­
się coraz szersza rozbudowa stosunków gospodar- j rodzie węgierskim.

Opinia amerykańska za 
traktatu z Niemcami w

N owy J erk (PAP). Anterykańsk."* ,..ucuU& 
radiowy Davies, który podczas wojny był dyrek­
torem wojskowego biura informacyjnego przy­
pomina, że wojna rozpoczęła się zaatakowaniem 
Polski przez Niemcy i że w trzy dni po kapi­

rządu republikańskiego rozważano projekt ustą­
pienia rządu Giraia i przekazania jego funkcji 
radzie, złożone j z przedstawicieli wszystkich anty­
faszystowskich partij w Hiszpanii.

Wśród rzesz emigrantów hiszpańskich przeważa 
pogląd, iż rząd Giraia spełnił swą misję, skłania­
jąc ONZ do podjęcia zbiorowej akcji przeciw 
gen. Franco. Z drugiezj strony wysuwa się obawa, 
iż rząd obecny nie zdoła doprowadzić do ustą­
pienia gen. Franco. Jednocząca wszystkie partie 
rada mogłaby zdaniem tych kół nawiązać sku­
teczniejszą łączność z antyfrankistowskimi Hi­
szpanami.

Sprawa ewentualnej dymisji rządu gen. Franco 
ma być ponownie rozpatrywana na posiedzeniu 
gabinetu po Nowym Roku.

podpisaniem
Warszawie

tulacji Niemiec ostatnie strzały padły na ziemiach ' muicjszofci narodu i Polski, która pierwsza pa
polskich. dła ofiarą napaści hitlerowskiej, stawiała boha-

Następnie Davies podał dokładnej analizie sy- j terski, choć tak beznadziejny opór. Pierwszym 
tuację Polski. W chwili agresji hitlerowskiej rzą- i miastem zniszczonym przez bomby niemieckie
dy sprawowali póifaszystowscy przedstawiciele

Brytyjski punkt widzenia odnośnie przyszłości Niemiec
Warszawa (obsl. wł.), W Londynie czyni się 

przygotowania do konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych, którą rozpocznie swe 
obrady w styczniu nad przygotowaniem projek­
tów traktatów pokojowych z Niemcami.

Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicznych 
przygotowuje memoriał, wyjaśniający brytyjski 
punkt widzenia odnośnie przyszłości Niemiec. 
Memoriał ten zawiera krytykę umowy poczdam­
skiej oraz szereg nowych propozycji. Między in­
nymi rząd brytyjski ma zamiar przedyskutować 
konieczność przywrócenia jedności ekonomicznej 
Niemiec. Omawiana będzie również sprawa za­
kresu władzy przyszłego rządu centralnego Nie­
miec oraz stosunku konstytucyjnego prowincji.

Dobrze poinformowane koła londyńskie spo­

dziewają się, iż w memorandum tym nie będzie 
poruszana sprawa kanału kilońskiego oraz pro­
wincji Szlezwig-Holstein.

była Wanszawa.
Davies twierdzi, iż wszystko to należy sobie

uprzytomnić, biorąc pod uwagę wniosek Polski, 
domagający się, aby traktat pokojowy z Niem­
cami był podpisany w Warszawie. Davies popie­
ra! ten wniosek twierdząc, iż będzie dobrze, je­
żeli traktat zostanie podpisany w Warszawie, 
gdyż przypomni to Niemcom wypadki, o których 
powinni zawsze pamiętać.

USA sięga po Antarktydę
Byrd w drodze do strefy podbiegunowej

Waszyngton (PAP). Zastępca amerykań­
skiego sekretarza stanu Desn Acłienson oświad­
czył na konferencji prasowej, że rząd amerykań­
ski nie uinaje roszczęń terytorialnych jakiego­
kolwiek państwa w strefie podbiegunowej i za-

Cały świat uważa, że Anglia stanęła po stronie USA
»»
.Moskwa (PAP). W związku z rosnącym w 

szeregach Partii Pracy niezadowoleniem z poli­
tyki zagranicznej Bevina, ujawnionym w nieda­
wnej „rebelii" grupy członków Partii, ostro kry­
tykujących linie polityki zagranicznej, „Prawda" 
zamieściła artykuł, w którym czytamy m. in.: 
„Poprawka „rebeliantów" wskazała już na to, 
że rząd Partii Pracy odszedł od ogłoszonej linii 
zachowania jednakowo przyjaznych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim t ze Stanami Zjedno­
czonymi. Labourzystowski członek parlamentu 
Crossman, który wniósł poprawkę oświadczył: 
„Cały świat uważa, że Anglia stanęła po stronie 
Ameryki".

Charakterystyczne, że komisja spraw zagrani­
cznych Partii Pracy na posiedzeniu dnia 9 gru­
dnia uchwaliła również postawienie premierowi 
kilku ostrych pytań na temat stosunków między 
'Anglią a Stanami Zjednoczonymi, w szczególno­
ści zaś w sprawie umowy o standaryzacji uzbro­
jenia.

Krytyka zawarta w memorandum organizacji 
labourzystowskiej sformułowana jest jeszcze ja­
śniej i jeszcze dobitniej. Memorandum oskarża 
po prostu rząd labourzystowski o to, że konty­
nuuje on politykę Churchilla, zmierzającą do 
stworzenia anglo-amerykańskiego sojuszu wojen­
nego. Memorandum poddaje również ostrej kry­
tyce politykę angielską w Polsce i w innych pań­
stwach, graniczących ze Związkiem Radzieckim. 
Wszędzie polityka angielska uporczywie atakuje 
reformy postępowe i popiera reakcję.

Memorandum uważa, że polityka angielska w 
Niemczech nie jest właściwa i stwierdza, że utru­
dnia możliwości współpracy ze Związkiem Ra­

dzieckim. Nie ma potrzeby przesądzać z góry 
dalszego przebiegu dyskusji nad zagadnieniami 
polityki zagranicznej Partii Pracy. Należy pod­
kreślić, że okólnik, rozesłany przez sekretarza 
Partii Phillipsa świadczy o tym, że kierownictwo 
Partii Pracy pragnie bronić swego stanowiska,

nie gardząc środkami, zapożyczonymi z arsenału 
Churchilla.

Krwawa rozprawa reakcji greckiej z ruchem 
demokratycznym, imperialistyczne apetyty Tsal- 
darisa są najlepszym zaprzeczeniem tej niewy- 
trzymującej krytyki argumentacji Phillipsa".

Szaleniec na usługach nauki
Przyczyny samobójstwa lekarza niemieckiego

strzegą sobie prawo wystąpienia w przyszłości 
przeciwko tego rodzaju roszczeniom.

Następnie Achenson omówił sprawę okupowa­
nia przez Wielką Brytanię Zatoki Małgorzaty w 
strefie podbiegunowej. W Zatoce Małgorzaty — 
jak stwierdzi! Achenson — ekspedycja amerykań­
ska pozostawiła baraki i sprzęt. Ekspedycja bry­
tyjska, która przybyła tam później, założyła stałą 
stację badań. Rząd Stanów Zjednoczonych infor­
mował się u rządu brytyjskiego o losy pozosta­
wionego przez amerykańską ekspedycję sprzętu, 
który może być wykorzystany przez nową ekspe­
dycję amerykańską, udającą się w styczniu do 
Zatoki Małgorzaty pod kierownictwem Finn- 
ronnea. Ekspedycja ta nie ma nic wspólnego 
z oficjalną ekspedycją marynarki amerykańskiej 
pod kierownictwem admirała Byrda, która już 
znajduje się w drodze na Antarktydę.

Udzielając odpowiedzi na zapytanie rządu Sta­
nów Zjednoczonych, rząd brytyjski wyraził go­
towość współdziałania z ekspedycją amerykań­
ską, podkreślając jednak, że w Zatoce Małgo­
rzaty nie ma dość miejsca ani dość żywności dla 
dwu pełnych ekspedycji.

Bern (PAP). W związku z procesem norym­
berskim przeciwko 23 lekarzom niemieckim 
szwajcarskie pismo lekarskie „Ars Medici“ po- 
daje szczegóły, dotyczące samobójstwa prof. 
Eppingera, znanego z niezliczonej ilości badań 
w dziedzinie medycyny i największej siły lekar­
skiej współczesnej medycyny niemieckiej

pienia ludzkiego. Krążyły pogłoski o niedozwolo­
nych zabiegach, dokonywanych przez niego na 
pacjentach i o wstrzykiwaniu umierającym bardzo 
boleśnie działających barwników w celu pośmiert­
nego zbadania zabarwienia tkanek.

Podczas wojny Eppinger mógł rozwinąć swoją 
zbrodniczą działalność. W celach doświadczal-

Prof. Eppinger był szefem pierwszej kliniki nych transpłantował on przysadkę mózgową zdro- 
medycznej w Wiedniu. Po upadku Niemiec zo- wych więźniów koncentracyjnych na chorych. Po
stal usunięty zc swego stanowiska za nazistow­
ski światopogląd. Już przed wojną Eppinger zna­
ny byt ze swego lekceważącego stosunku do cier­

wych więźniów___ ...
otrzymaniu rozkazu stawienia się przed Sądem 
w Norymberdze, filar medycyny niemieckiej za­
żył cyjanku potasu.

Wzmożenie terroru w Turcji
Moskwa (PAP). Agencja TASS donosi z Bej­

rutu, że dziennik „Barid-As-Suri”, komentując re­
presje przeciwko organizacjom demokratycznym 
w Turcji, pisze: „Rozgłośnie całego świata dono­
szą o zamknięciu w Turcji lewicowych stronnictw 
i pism postępowych oraz aresztowaniu i oddaniu 
pod sąd wojenny przywódców. Narody całego 
świata wstrząśnięte są represjami, które nie. da­
dzą się niczym usprawiedliwić. Należy podkreś­
lić, że taki terror stosuje się zazwyczaj w wypad­

kach, gdy chce się zmienić istniejący ustrój i 
rozpętać znowu wrogość między narodami, jak
miało to miejsce przy podpisaniu traktatu między 
Niemcami, Japonią i Wiochami w przededniu 
drugiej wojny światowej.

Gazeta podkreśla, że represje stosowane obe­
cnie na środkowym wschodzie, w szczególności 
w Egipcie, pod hasłem walki z tzw. „niebezpie­
czeństwem komunistycznym" w rzeczywistości 
mają na celu zdławienie ruchu wolnościowego.

Belgijski minister odbudowy 
w Warszawie

Warszawa (PAR). Z Brukseli do Warszawy 
przybył samolotem minister odbudowy p. Jean 
Terfve z małżonką, w towarzystwie dyrektora 
gabinetu ministra p. Van Goethen.

Wybitni muzycy amerykańscy 
przybywają do Polski

Warszawa (PAP). Na dzień 29 tm. zapo­
wiedziany je6t przyjazd do Krakowa muzyków 
amerykańskich, znakomitego dyrygenta Franco 
Autori oraz pianisty i kompozytora Normano 
Yojo. Autori dyrygować będzie dnia 3 stycznia 
orkiestrą Filharmonii Krakowskiej. Program prze­
widuje m. in. koncert fortepianowy Normano 
Delio Yojo z udziałem kompozytora.

Z Krakowa udadzą się muzycy amerykańscy 
do innych miast Polski, Zawitają także i do 
stolicy,
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bidochiit y w walce o wolność
Armia francuska liczy około 100 łys. żołnierzy

Paryż (PAP). Z polecenia rządu sztab fran­
cuski przedsięwziął środki w celu wysiania po­
siłków do Indochin, gdzie wciąż trwają walki 
pomiędzy wojskami francuskimi a vietnamskimi. 
rrancuskie oddziały wojskowe są już w drodze 
do Indoch.n, ale szczegóły trzymane są w tajem­
nicy.

Jak twierdza w kołach politycznych ministrowi 
kolonii, Moutet nie uda się rozpocząć oficjalnych 
rokowań z nacjonalistami wietnamskimi, chociaż 
w razie nadarzenia się sposobności minister Mou­
tet gotów byłby prowadzić rozmowy nieoficjalne. 
Rząd francuski wydaje się być zdecydowany nie 
prowadzić rokowań, zanim porządek nie zostanie

Wsększcść mieszkańców Saary 
za unią gospodarczą z Francją

Warszawa (obsł. wł.). Politycy partyj nie­
mieckich zaczynają coraz częściej występować 
w roli sędziów, pouczając państwa sprzymierzo­
ne, jak należy' interpretować umowy międzynaro­
dowe. Ostatnio w związku z ustanowieniem przez 
Francję barier celnych pomiędzy Zagłębiem Saary 
a resztą Niemiec, niemiecka partia jedności so­
cjalistycznej oraz partia socjaldemokratyczna.

nazwały ten krok Francji pogwałceniem umowy 
poczdamskiej. Soc jaldemokraci w Nadrenii zgło­
sili przeciw temu formalny protest. Tymczasem 
wychodzące w Zagłębiu Saary dzienniki niemiec­
kie piszą, że większość mieszkańców Saary od' 
nosi się przychylnie do unii gospodarczej z Fran­
cją.

Kapitaliści amerykańscy zatrzymali 
robotnikom 6 miliardów dolarów

Nowy Jork (PAP). Zgodnie z ustawą z 1938 
roku, regulującą czas pracy, Związki Zawodowe 
zgłaszają do poszczególnych przedsiębiorstw co­
raz to większą liczbę wykazów — wynagrodzenia 
należnego za godziny nadliczbowe. Według Agen­
cji „United Press" suma tych należności może 
osiągnąć 6 miliardów dolarów.

W sprawie amerykańskiej problem ten zajmuje 
obecnie jedno z czołowych miejsc. Niektóre 
przedsiębiorstwa skłaniają się do dobrowolnego 

-^zaspokojenia roszczeń Związków Zawodowych, 
jednakże organ sfer gospodarczych „Journal Of 
Commerce" doradza, przemysłowcom, by nie 
kwapili się w zaspakajaniu tych roszczeń i cze­
kali, aż kongres i sądy pójdą na rękę przedsię­
biorcom.

Pismo zaznacza, że wykazy godzin nadliczbo­
wych napływają głównie ze Związków, należą­
cych do CIO, podczas, gdy przywódcy AFL zwle­
kają z doręczaniem tych wykazów. Związki Za- Liczba zamordowanych Polaków dochodzi do

Sprawa Albanii na Radzie Bezpieczeństwa
Londyn obsł. wł.). Według doniesień z Wa­

szyngtonu, urzędowy rzecznik brytyjski miał w 
sobotę oświadczyć że Wielka Brytania wniesie 
sprawę Albanii na Radę Bezpieczeństwa. Zatarg 
wyniknął z powodu incydentu z dn. 22 październi­
ka, kiedy to dwa kontrtorpedowce brytyjskie 
doznały uszkodzenia wskutek najechania na miny 
w cieśninie Korfu, a 34 członków załogi 6traciło 
życie.

Londyn (obsł. wł.). Jak donoszą, Wielka 
Brytania ma rozważyć zagadnienie, na zasadzie

Hitlerowcy zajmują czołowe stanowiska 
w administracji kolejowej

Londyn (obsł. wł.). Agencja TAAS powo­
łując się na niemiecką agencję „Dana" donosi 
z Frankfurtu, że 51% urzędników administracji 
kolejowej we Frankfurcie stanowią byli człon­
kowie partii hitlerowskiej. Większość hitlerow­
skich urzędników otrzymało od wojskowych 
władz amerykańskich pozwolenie na czasowe lub 
stałe pozostawanie na swoicń stanowiskach.

We frankfurckiej administracji kolejowej pra-’ 
cuje około 11 tys. Niemców. Przewodniczący 
Związku Zawodowego Kolejarzy złożył w tej 
sprawie następujące oświadczenie: Zarząd
Związku Zawodowego Kolejarzy niemieckich 
niejednokrotnie przedstawiał swój punkt widze­
nia administracji i kierownictwu kolei, wskazu­
jąc na konieczność zawieszenia pracy 4 skom­
promitowanych wyższych urzędników. Ustawa 
o denazyfikacji — brzmi dalej oświadczenie — ; 
musi być stosowana nie tylko wobec mniejszych,

Hipokryzja przyjaciół Sdwmacbera
Berlin (PAP). Partia socjal-demokratyczna w 

Berlinie ogłosiła oświadczenie, w którym wy­
raża ubolewanie ,,z powodu ostatniej decyzji 
Francji odgrodzenia Zagłębia Saary od reszty 
Niemiec granicą celną". Rzecznik partii nazwai 
to posunięcie Francji „nagiym jednostronnym 
krokiem. dalej partia socjal-demokratyczna 
oświadcza, że żywi głębokie przekonanie, iż 
Niemcy muszą pozostać zjednoczone pod wzglę­
dem gospodarczym i politycznym, oraz ma na­
dzieję, że „podjęte zostaną wszelkie wysiłki dla 
położenia kresu wojnie i ugruntowania słusznego 
pokoju i że stanie się to'na drodze wzajemnego 
porozumienia pomiędzy państwami sojuszniczych 
a Niemcami".

Czy Liga Muzułmańska projektuje 
stworzenie własnego rządu

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, iż 
według dziennika „Statesman" Liga Muzułmańska 
zamierza utworzyć muzułmański rząd 'indyjski w 
Pendzabie, uważany za ośrodek programu „rządu 
pendzabskiego".

Liga Muzułmańska projektuje również utwo­
rzenie funduszu publicznego na który Muzułma­
nie indyjscy ofiarowaliby równowartość jedno­
dniowej piacy. Przedsiębiorstwa należące do Mu­
zułmanów zostałyby odpowiednio opodatkowane,

wodowe, należące do AFL, zabiegają o ugodę 
z przemysłowcami i zwracają się do sądu tylko 
w razie rozbicia się rokowań.

Sąil siad 7©0 zfefhhraiit! li!ller©wsfciiiti
LZcEdba zamordowanych Polaków dochodź do 30 tys.

Berlin (PAP), Przed kilku dniami rozpoczął 
się w Restatt wielki proces przeciwko 700 zbro­
dniarzom hitlerowskim, odpowiedzialnym za wy­
mordowanie setęk tysięcy obywateli francuskich, 
polskich, radzieckich, belgijskich luksemburskich 
i innych.

jakiego postanowienia Karty Zjednoczonych Na­
rodów wniesie sprawę na Radę Bezpieczeństwa. 
Wydaje się prawdopodobnym, że Wielka Bry­
tania powoła się na art. 34, rozdz. 6, odnoszący 
się do pokojowego załatwienia sporów między­
narodowych.

Wielka Brytania zastosowała już postanowie­
nia art. 33, szukając rozwiązania w drodze bez­
pośrednich rokowań. Albania na ten projekt nie 
zareagowała. Istnieje jeszcze prawdopodobień­
stwo, że Rada Bezpieczeństwa zaleci, aby o-by

ale przede wszystkim wobec wybitnych hitle­
rowców.

Zarząd Związku Zawodowego Kolejarzy za­
wsze odnosił się ujemnie do generalnego dyrek­
tora kolei, który byl zą rządów hitlerowskich 
naczelnikiem wydziału kadr ministerstwa komu­
nikacji i członkiem zarządu państwowego towa­
rzystwa kolejowego oraz czerpał korzyści i re­
żimu hitlerowskiego.

F’©we propozycje radzieckie 
w sprawie rozbrojenia ś bomby słoniowej

Nowy Jork (PAP). W liścia do sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie delegat radziecki 
w Radzie Bezpieczeństwa Gromyko przedłożył 
rezolucję, proponującą opracowanie w przeciągu 
trzech miesięcy kompletnego planu rozbrojenia 
łącznie ze szczegółami międzynarodowej kontroli 
nad bombą atomową i innymi niszczącymi bro­
niami. Rezolucja ta ma być złożona na wtorko-

Sojusz arabsko.furecki

Król Transjordanii przybędzie do Anhary
Warszawa (obsl. wł.). Dyplomatyczni ob­

serwatorzy w Londynie przywiązują dużą wagę 
do zapowiedzianej na połowę stycznia wizyty 
króla Transjordanii, Abdula, w Ankarze., Zda­
niem obserwatorów wizyta ta ma przede wszyst­
kim na celu zawarcie sojuszu arabsko-tureckiego.

Przypomina się, że Abdul jest już trzecim arab­
skim mężem stanu, który w tym roku udał się do 
Turcji. Poprzednio bawił w Ankarze premier

Projekt wizyty marszałka Montgomery w Moskwie
Londyn (PAP). Według doniesień agencji 

Reutera, szef brytyjskiego sztabu imperialnego 
marszałek Montgomery ma w styczniu złożyć 
wizytę w Moskwie i zabawić tam 5 dni. Mont­
gomery ma przybyć do Moskwy własnym samo­
lotem via Berlin. Podczas swego pobytu w stolicy 
ZSRR ma on być gościem ambasadora brytyj­
skiego.

Ze strony radzieckiej podejmować ma go mar­
szałek Wasilewski. Nie wiadomo na razie, czy 
marszałek Montgomery spotka się z Generalissi­

przywrócony i wojska yietnamskie nie zaprze­
staną akcji zbrojnej.

Paryż (PAP). Agencja France Presse donos' 
z Saieonu. że komitet wykonawczy „Nambo“, tj. 
Indochin Południowych, otrzyma! od władz wiet­
namskich rozkaz, by podlegle temu komitetowi 
formacje wojskowe pozostały na swych dotych­
czasowych pozycjach i by nie przedsiębrały żad­
nych wrogich działań do czasu, póki minister 
Moutet nie zajmie stanowiska wyraźnie anty- 
vietnamskiego. Z drugiej strony donoszą, że po­
łudniowe oddziały yietnamskie znajdują się już 
od pewnego czasu w pełnym szyku bojowym i 
w stanie pogotowia do akcji.

Londyn (PAP). Jak donosi agencja Reutera, 
francuskie siły zbrojne wśród ciężkich walk wy­
pierają wojska Viet-Namu z południowej części 
Ilanoi. Ludność cywilna ma możność opuszczenia 
miasta. Najbardziej zagrożona pozycja w Phu 
Lang, gdzie 2-tysięczny garnizon francuski jest 
otoczony, ostatnio była atakowana z mniejszą 
zaciętością. Garnizon francuski w. Nam Dinn z 
powodzeniem odpiera ataki wojsk Viet-Namu.

Według informacji Francuskiego Ministerstwa 
Obrony Narodowej w Indochinach znajduje się 
obecnie około 100 tysięcy żołnierzy francuskich, 
łącznie z silami nadbrzeżnymi. Według danych 
francuskich sita wojsk Viet-Namu jest mniej wię­
cej równa, lecz uzbrojenie nadaje się raczej do 
partyzantki niż do walki regularnej.

30 tysięcy. Proces podzielony został na kilka od­
cinków, obejmujących po kilka obozów koncen­
tracyjnych. Dotyczy on wypadków w obozach 
w Schoenberg, Erzingen, Schoerzingen, Dautme- 
regen i Speichingern.

Na lawie oskarżonych zasiada 50 zbrodniarzy, 
którzy stanowili zarząd obozów. Następnie są-

dwie strony usiłowały jeszcze dojść do poro­
zumienia na tej drodze. Rada Bezpieczeństwa 
może zalecić jeszcze procedurę przewidzianą 
w art. 36, który postanawia, że spory o charak­
terze prawnym powinny być przedkładane Mię­
dzynarodowemu Trybunałowi Sprawiedliwości. 
Można bowiem twierdzić, że zagadnienie ma 
aspekty prawne, ponieważ Albania odrzuciła 
twierdzenie, jakoby cieśnina Korfu była między­
narodowym szlakiem wodnym.

Zdaniem korespondenta dyplomatycznego ra­
dia brytyjskiego, wydaje się mało prawdopodob­
nym, aby pierwsza faza art. 39 znalazła zastoso­
wanie. Artykuł ten stanowi część rozdziału 7, 
który mówi o zagrożeniu pokoju, pogwałceniu 
pokoju oraz akcji napastniczej i przewiduję łącz­
ną akcję Zjednoczonych Narodów. Koła oficjał 
ne mają nadzieję, że nie zaistnieje potrzeba 
powołania się na art. 39 Karły.

Unia gospodarcza pomiędzy 
Jugosławią a Albanią

Belgrad (PAP). Zgromadzenie Narodowe za­
twierdziło jednogłośnie umowę o unii celnej i 
współpracy gospodarczej z Albanią. Na mocy tej 
umowy waluta albańska będzie zastąpiona przez 
denar jugosłowiański.

wym posiedzeniu Ra<^ Bezpieczeństwa. Przewi­
duje ona niezwłoczne utworzenie specjalnej- ko­
misji do opracowania praktycznych zarządzeń 
w ramach planu rozbrojeniowego przyjętego osta­
tnio przez Zgromadzenie Generalne oraz do przy­
gotowania w przeciągu miesiąca lub dwocn naj­
później zaś w przeciągu trzech miesięcy propo­
zycji zgodnych z tym planem.

Libanu, po którym odbył tajemniczą podróż cło 
jednego z portów tureckich król Egiptu, Faruk. 
który przeprowadzi! wówczas z tureckimi mężami 
stanu rozmowy na temat planu utworzenia Wiel­
kiej Syrii. Pian ten przewiduje unię federalną 
między Syrią, Transjordanią i Libanem.

Przypuszcza się, że Abdu! zaproponuje Turcji 
zawarcie układu gospodarczego i kulturalnego 
podobnego do układu arabsko-irańskiego.

musem Stalinem. Program wizyty przewiduje od­
wiedzenie szeregu radzieckich szkól wojskowych 
oraz przyjęcie w Domu Armii Czerwonej.

Warszawa (obal. wł.). Jeden z dzienników 
francuskich omawiając zapowiedzianą wizytę 
marszała Alontgomery w Moskie podaje, że pod 
czas tej wizyty wysunięta będzie ze strony Zwią­
zku Radzieckiego propozycja utworzenia wspól­
nego sztabu generalnego z siedzibą w Moskwie. 
Do współpracy wojskowej zostały by również 
zaproszone Stany Zjednoczone.

Generalissimus Sfc!m dziękuje 
za życzenia w dniu urodzin

W arszawa (obsł. wł.). W odpowiedzi na ty­
czenia urodzinowe Generalissimus Stalin na­
desłał do prezydenta KRN Bolesława Bieruta na­
stępującą depeszę:

„Proszę pana, panie Prezydencie, o przyjęcie 
wyrazów wdzięczności za przyjazne powinszowa­
nia i serdeczne życzenia, przesiane z okazji dnia 
moich urodzin".

Równocześnie Generalissimus Stalin nadesłał 
depeszę z podziękowaniami za życzenia premie­
rowi Rządu Jedności Narodowej Edwardowi 
Osóbka-Morawskiemu, Marszałkowi Polski Ży­
mierskiemu, generalnemu sekretarzowi Komitetu 
Centralnego PPR Wł. Gomułce Wiesławowi oraz 
sekretarzowi generalnemu CKWPPS Cyrankiewi­
czowi.

Gromyko zastępcą ministra spraw 
zagranicznych

Londyn (obsł. wł.). Stały delegat Związku 
Radzieckiego do Zjednoczonych Narodów, Gromy­
ko, został mianowany zastępcą ministra spraw 
zagranicznych Związku Radzieckiego. W sowiec­
kim ministerstwie spraw zagranicznych istnieje 
kilku zastępców ministra i mianowanie Gromyki 
jednym z zastępców nie oznacza odwołania jego 
do Moskwy.

Procas Rzepeckiego 4 stycznia
W arszawa (PAP) Z powodu ćhoroby sę­

dziego. —■ referenta, proces Rzepeckiego został 
odłożony do dnia 4 stycznia 1947 r.

dzeni będą dyrektorzy, inżynierowie i przedsię­
biorcy, którzy dzielili się zyskiem pobranym ze 
zbrodniczego eksploatowania cudzoziemców w 
powyższych obozach.

Rozprawy trybunału toczą się pod przewodni­
ctwem sędziego sądu apelacyjnego w Paryżu, 
Ausett, przy współudziale 3 inrtych sędziów te­
goż sądu. Ponadto zasiada w trybunale sędzia 
polski, luksemburski i belgijski, Sędzią polskim 
w procesie w Restatt mianowany został kpt. dr 
Henryk Gielb, zastępca szefa Polskiej Misji Woj­
skowej dla badania niemieckich zbrodni wojen­
nych.

Sprawa imigracji 
do Sianów Zjednoczonych '

Waszyngton (PAP). Z kół dobrze poin­
formowanych donoszą, że prezydent Truman 
wystąpi do' Kongresu w sprawie zwiększenia 
imigracji z Europy i wprowadzenia bardziej lite­
ralnego ustawodawstwa imigracyjnego. Wniosek 
prezydenta Trumana napotkał na silną opozycję 
ze strony Kongresu. Demokrata Elemer Thomas 
oświadczył, że partia demokratyczna sprzeciwi się 
wszelkim protektom zwiększenia • imigracji do 
Stanów Zjednoczonych, gdyż do czasu ustabilizo­
wania amerykańskich stosunków gospodarczych, 
co może potrwać wiele lat, należy wstrzymać cał­
kowicie imigrację.

Katastrofa samolotu amerykańskiego 
w Irlandii

Londyn (PAP). Samolot należący do Ame­
rykańskich Linii Lotniczych uległ w 6obotę ka­
tastrofie na krótko przed wylądowaniem na lot­
nisku Shannen w Irlandii. Samolot na skutek de­
fektu silników spadł na małą wysepkę na rzece 
Frogus. Ze względu na trudności terenowe eks­
pedycja ratunkowa nie mogła. przybyć od razu 
na miejsce katastrofy, które jest oddalone za­
ledwie o 20 km od lotniska. Po pewnym czasie 
2 pasażerów samolotu przewieziono łodziami do 
miejscowości Limerick i Ennis i umieszczono w 
szpitalu.

5 rajko <!ono$?<ą:

Na lotnisku w Kirchhellen nastąpił wybuch 
miny, na którą najechało auto ciężarowe. Wy­
buch pociągnął za sobą śmierć 9-ciu ludzi.

Z ogólnej ilości 35 000 niemieckich jeńców 
wojennych w Kanadzie, ostatnio 2000 wylądowało 
w Wielkiej Brytanii.

O W Hamburgu wylądowało 550 niemieckich 
jeńców wojennych, zwolnionych z obozów w 
Ąfryce, Jeńcy zostaną w następnych tygodniach 
rozpuszczeni do domów.

Argentyna wydaliła do Niemiec 300 człon­
ków załogi zatopionego na jej wodach krążowni­
ka niemieckiego „Graf von Spee".

Dotkliwy trak węgla .spowodował dobro­
wolne przedłużenie pracy przez górników w 
Sachsen-Anhalt. — Pracowali oni nawet podczas 
świąt Bożego Narodzenia.. Za nadgodziny otrzy­
mają górnicy pełne wynagrodzenie (bez potrąceń 
socjalnych) oraz przydziały żywności i słodycze.

Podano do wiadomości, że policja francuska 
aresztowała w Marsylii attache prasowego dele­
gacji wietnamskiej. Przyczyny aresztowania nie 
ujawniono.

W Halifax (Nowa Szkocja) odebrano sygnały 
SOS tonącego brytyjskiego statku towarowego, 
który uległ katastrofie w pobliżu Nowej Fin­
landii. Na ratunek pospieszył łamacz lodu.

O Agencja TASS podaje z Tokio ostatnie dane 
o skutkach trzęsienia ziemi w Japonii. 1015 
osób zostało zabitych, 11 946 odniosło rany, 92 
osoby zaginęły. Na nadbrzeżnych terenach przy­
pływ morski zmył 8004 budynki, fale zaś zatopiły 
27 322 domy.

O Prócz Stanów Zjednoczonych i Wielkie i Bry­
tanii również Norwegia, Szwecja. Australia'i Ar­
gentyna organizuje ekspedycje naukowe na bie­
gun południowy w poszukiwaniu nowych złóż
uranu.
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ŻYCTeTS PO R TO WE
Sf. Zjednoczone zdobywają po rdz 13 puchar Dawisa

W dniu 26 grudnia przy ogromnym zaintere­
sowaniu publiczności i przepełnionych trybu­
nach rozpoczął 6dę w Melbourne 35. finałowy 
mecz tenisowy o puchar Dawisa między drużyną 
USA i obrońcą tytułu Australią. Mecz już po 
dwóch dniach dał. rozstrzygnięcie. Amerykanie 
wygrali niespodziewanie w pierwszym dniu oba 
single oraz w drugim dniu d-oubel zapewniając 
6obie wynikiem 3 : 0 po raz 13 puchar Dawi6a.

Jak wielką wagę przykładali Amerykanie do 
finałowego meczu świadczy fakt, że reprezen­
tacja Stanów Zjednoczonych wyjechała do Mel­
bourne w połowie listopada, by zaaklimatyzować 
się w Australii. Drużyna USA, która przybyła 
do Melbourne brała udział w turnieju tenisowym 
„Victorian Lawn Tennis Championshigs'’. Ame­
rykanie niestety w turnieju tym dostali od swych 
przyszłych przeciwników ciężkie lanie, to też 
wszyscy zebrani na korcie w Melbourne w dniu 
26 grudnia byli pewni zwycięstwa drużyny au­
stralijskiej. Jakie jednak było rozczarowanie, 
gdy...

W pierwszym singlu Frederick Schroeder (USA) 
pokonał najlepszego Australijczyka Johna Brom 
vicha w pięciu setach w stosunku 3:6, 6:1, 
6:2, 0:6, 6:3.

Australijczyk grał dobrze w pierwszym i czwar 
tym secie, w pozostałych popełniał dużo błędów.

Międzynarodowe zawody szermiercze 
w Zakopanem

W dniach 5 i 6 stycznia br. odbędą się w Za­
kopanem międzynarodowe zawody szermiercze 
Polska—Czechosłowacja w szabli, szpadzie i flo­
recie pań i panów. Protektorat nad zawodami 
obejmie prawdopodobnie Marszałek Polski Mi­
chał Rola-2ymierski, a obecność swą przyrzekł 
konsul generalny Czechosłowacji dr Hejret.

Członkowie Motokiubu Unii obdarowali poda 
runkami milicjantów, regulujących ruch. Nasz 
fotoreporter uchwyci! moment gdy „gwiazdor"

wręcza upominki.

Hokej kanadyjski umiejscowił się 
w ZSRR

Hokej kanadyjski staje się coraz bardziej po­
pularny w ZSRR, gdzie dotychczas grano według 
zupełnie innych przepisów. Obecnie zostały zor­
ganizowane pierwsze mistrzostwa, w których bie- 
rze udział 12 najlepszych drużyn, (i)

Reprezentacja Szwecji wynrywa 
z teamem amatorskim USA

Goszczący w Sztokholmie amatorski team ho­
kejowy USA, złożony głównie z graczy z Bo­
stonu rozegrał dwa spotkania towarzyskie z re­
prezentacją hokejową Szwecji. Oba spotkania 
wygrała zdecydowanie drużyna szwedzka. Pierw­
sze, rozegrane w dniu 26 bm. zakończyło się zwy­
cięstwem Szwedów w stosunku 9:0 (2:0, 3:0, 4:0). 
W drugim spotkaniu Szwedzi rozgromili Amery­
kanów w stosunku 14:4 (3:0, 6:3. 5:2). (i)

Vienna wygrywa w Paryżu
W Paryżu rozegrany został mecz piłkarski mię­

dzy wiedeńską drużyną Vienna i miejscowym 
„Racing Clubem" zakończony zwycięstwem pił­
karzy austriackich w stosunku 4:1. Wiedeńczycy 
zademonstrowali bardzo ładną grę. (i)

kręglarstwo
Sekcja kręglarzy ,.Lecb.ia“

Z dniem 15. 11. 1946 r. zakończono kulanie o tytuł 
króla 1 2 rycerzy, jak i kulanie o mistrzostwo we- 
vn.etrzne na rok 194647 w następującej kolejności: 
Szrama Br. (król), Glówczyński (I rycerz), Kniat Cz. 
(II rycerz). Mistrzostwa wewnętrzne: Glówczyński, 
Piotr,'Kniat, Rau, Mikołajewski, Bartkowiak, Siadak, 
Gessner, Nowaczewski, Szesz, Schneider.

Roczne Walne Zebranie Klubu Sportowego Admira 
odbędzie się 6 stycznia 1947 r. o godz. 15-tej w.lO-tej 
Szkole Powszechnej przy ul. Bosej nr 9 w Gorczynie.

Grochów (W-wa)-KS Wrocław 12:4 w boksie
W ramach zawodów o drużynowe mistrzostwo 

bokserskie Polski odbyło się w Warszawie spo­
tkanie między bokserami Grochowa. Warszawa, 
a i KS Wrocław, w którym zwycięstwo odniosła 
drużyna warszawska.

Wyniki techniczne:
W wadze muszej zwyciężył Patora (,G) Kozłow­

skiego przez techniczne k. o. _ .
W wadze koguciej Szatkowski (G) zremisował 

r. Symonowiczem.
W wadze piórkowej Sobkowiak (*G) wygrał wy­

soko na punkty z Misczukiem.

Po dwu dniach USA prowadzi 3:G
Amerykanin doskonale grał voMeyami, szcze­
gólnie w piątym, decydującym secie.

W drugiej grze pojedyńczej mistrz Ameryki 
Jack Kramer pokonał Australijczyka Dinny 
Pailsa w trzech setach 8:6, 6:2, 9 : 7. Był to 
mecz dużo ciekawszy i stojący na wyższym po­

Hokei na lodzie

Lechia gromi KKS Brdę 'Bydgoszcz)
HsO <<:O, 5:O,2:O)

W niedzielę na lodowisku przy ul. Mylnej ro­
zegrane zostało towarzyskie spotkanie pomiędzy 
mistrzem okręgu poznańskiego KS „Lechią" i mi­
strzem Bydgoszczy KKS „Brdą". Spotkanie wzbu­
dziło zrozumiałe zainteresowanie, gromadząc po­
nad dwa tysiące widzów. Bydgoszczanie przyje­
chali w swym najsilniejszym składzie i zaprezen­
towali się jako zespól fizycznie dość silny, lecz 
ustępowali gospodarzom pod względem jazdy, 
prowadzenia krążka i kija. Prócz tego gospodarze 
górowali nad przeciwnikiem grą zespołową. Przez 
wszystkie trzy tercje lrLechiści" mieli wybitną

ŁKS — Boruta (Zgierz) 17:0
Drugą rundę rozgrywek hokejowych o mistrzo­

stwo Łodzi rozpoczął ŁKS rekordowym zwycię­
stwem 17:0 (7:0, 1:0, 9:0). Niski wynik w drugiej 
tercji należy tłumaczyć tym, że w ataku jeździło 
trzech juniorów ŁKS-u.

Łupem bramkowym podzielili się: Czyżewski, 
Głowacki, Król, Starzewski i Werner. Sędziowali 
dobrze Lange i Kaliwoda. Widzów około 1000 
osób, (i)

ŁKS — Pomorzanin 5:2
W spotkaniu towarzyskim rozegranym w Łodzi 

pomiędzy powyższymi zespołami pewne zwycię­

Poznań zwycięża ŚląsK w boteie 11:5
•Jak już podawaliśmy w sobotnim numerze na­

szego pisana mecz bokserski Pozruań—Śląsk za­
kończył siię zwycięstwem Poznana a w stosunku 
11 : 5. Poznaniacy tym samym wzięli rewanż za 
odniesioną ostatnio na Śląsku porażkę 4 : 12 
Walki stały na dobrym poziomie. Goście słabsi 
technicznie prezentowali się dobrze kondycyjnie, 
imponując odpornością na ciosy.

Przechodząc do omówienia poszczególnych 
walk notujemy:

Waga musza: Rudner (Sl.) — Kordylewski (P).
Ogłoszony wynik remisowy krzywdzi Poznań- 

czyka. Kordylewski — lepszy technik i bardziej 
opanowany — atakował, często trafiając. Ślązak 
młodszy wiekiem walczył nerwowo. Jego kontry 
nie zawsze były skuteczne. Poznańczyk dysponu-

BOKSERSKA DRUŻYNA OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 
Stoją od lewej: Kordylewski, Panke, Koziołek, Gorączniak, Adamski, Sobczak, Krauze i Szymura

Druga porażka bokserów śląskich

— 125:41
Spotkanie powyższych zespołów zakończyło się 

niespodziewanie wysokim zwycięstwem reprezen- 
(acji pomorskiej w stosunku 12:4. Ślązacy wygrali 
tylko jedną walkę przez Grzywocza, a ponadto 
w dwóch spotkaniach zremisowali. Walki stały 
na dobrym poziomie. Ślązacy byli kondycyjnie 
lepsi, technicznie górowali Pomorzanie. Zawodom 
przyglądało się około 2000 widzów. Drużynie 
Pomorza sekundował trener Sztam, a drużynie 
Śląska trener Szydło.

Wynik walki:
Waga musza: Rudner (Śl) dopiero w trzeciej 

rundzie nadrobił ilość punktów, dzięki czemu 
uzyskał wynik remisów/ z dobrze prezentującym 
się Borowiczem.

Waga kogucia: Grzywocz (Śl) po zaciętej walce

W wadze lekkie Komuda (G) pokonał Walugę 
na puinkty.

W wadze półśredniej Łukasiewicz (G) zremiso­
wał z Cymbała.

W wadze średniej Majewski (G) wypunktował 
Bekera.

W wadze półciężkiej Kolczyński (G) wygrał 
walkowerem z powodu braku przeciwnika.

W wadze ciężkiej Archacki (G) przegrał wal­
kowerem do CwieOwierza na skutek nadwagi. W 
walce towarzyskiej Archacki wygrał wysoko na 
punkty.

ziomie, niż spotkanie pierwsze. Amerykanin w 
drugim secie grał bezbłędnie, demonstrując tenis 
w najlepszym wydaniu. Australijczyk zaś w trze­
cim secie, stawiając wszystko na jedną kartę, 
zagrał tak dobrze, jak nigdy w życiu, mimo to 
musiał uznać wyższość Kramera. Obaj gracze

przewagę i goście dzięki przytomnej obronie 
bramkarza nie zeszli z boiska z wyższą porażką. 
Z drużyny poznańskiej najlepiej wypad! dr Ka­
sprzak w obronie oraz Urbański K. w pierwszym 
ataku i Duczyński w drugim. Reszta mogła zado­
wolić. Spotkanie zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem Lechii w stosunku 11:0 (4:0, 5:0, 
2:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli: Dybalski 3, 
dr Kasprzak 2, Koczewski 2, Urbański Z., Du- 
rzyński, Nuszel i Urbański K. po jednej. Sędzio­
wali dobrze mgr Balcer i Paczkowski S. (i)

stwo odniosła drużyna łódzka w stosunku 5:2 (2:2, 
2:0, 1:0). W drużynie gospodarny wyróżniła się 
para obrońców Werner, Metternich oraz Czyżew­
ski, Kelm i Król w ataku. Bramkarz Makutowicz 
był dość słaby. W drużynie „Pomorzanina" naj­
lepszym graczem był napastnik Osmański. Gra 
była dość ostra, lecz niezbyt szybka z powodu 
miękkiego lodu. „Pomorzanin" okazał się zespo­
łem równorzędnym jedynie w pierwszej tercji, 
w dwóch następnych zaś drużyna opadła z sił. 
Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Keim 2, Metternich, 
Król i Czyżewski — dla „Pomorzanina" obie 
Osmański, Widżów około 4000. Zawody prowa­
dzili dobrze Brzeziński i Kaliwoda. (i)

I jąc bogatszym repertuarem ciosu zepchnął Slą- 
| żaka do defensywy. Walka ładna.

Waga kogucia: Grzywocz .(Sl) — Panke (P). 
Pierwszy występ w reprezentacji Poznania mło­

dego zawodnika — Panke wypadł nadspodzie­
wanie dobrze. Poznańczyk nie przestraszył eię 
nazwiska rutynowanego Ślązaka — Grzywocza 
— stawiał dzielnie czoło a nawet odgrywał się. 
Siązak jako bardziej zaawansowany bokser był 
lepszym przez przeciąg trzech starć, musiał jed­
nak użyć całej swej umiejętności, aby walkę 
wygrać.

Waga piórkowa: Krawczyk II — Koziołek. 
Dobrego określenia użyli Czesi nazywając

Koziołka, ze względu na piękną pracę nóg, „ba- 
letnicą w ringu". Na nazwę tę zasłużył w pełni

zwyciężył nieznacznie na punkty Jóżwiaka (Pom.)
W wadze piórkowej Leczkowski (Pom) zdobył 

dwa punkty w. o. z powodu niestawienia się prze­
ciwnika.

Waga lekka: Sowiński (Pom), mając wyraźną 
przewagę, zwyciężył w drugiej rundzie przez tech. 
k. o. z Zorombikiem.

Waga półśrednia: Wikliński (Pom) lekko góro­
wał nad Okruszkiewiczem (Śi), którego pokonał 
na punkty.

Waga średnia: Po wyrównanej i zaciętej walce 
Kaczmarczak (Śl) zremisował z 17-letnim Cebu- 
lakiem.

Waga półciężka: PoRak (Pom) pokonał niespo­
dziewanie Skw'arę (Śl) na punkty.

Waga ciężka: Cy’.a, 22-letni zawodnik Pomorza, 
ważący 93 kg, zwyciężył przez tech. k. o. w 
trzeciej rundzie Linkę (Śl).

Mecz bokserski ŁKS — TUR odwołany
Na mecz pięściarski do Rzeszowa bokserzy 

ŁKS-u mieli się udać samolotem. W ostatniej 
chwili nadeszła depesza, że mistrz okręgu rze­
szowskiego TUR — Rzeszów nie może przyjąć 
pięściarzy łódzkich, gdyż nie dysponuje salą z 
powodu zebrań przedwyborczych. Kierownictwo 
ŁKS-u skontaktowało się z Polskim Związkiem 
Bokserskim w Poznaniu, którego wiceprezes 
orzekł, że podany przez TUR — Rzeszów powód 
nie jest wystarczającym do odwoływania półfi­
nałowych zawodów o mistrzostwo drużynowe 

, Polski. ŁKS otrzyma więc punkty walkowerem.

grali przeważmie bardzo długimi i mocnymi 
piłkami.

Po pierwszym dniu Ameryka prowadzi 2 : 0.
W drugim dniu rozgrywek o puchar Dawisa 

odbyło się spotkanie w grze podwójnej. Dla Au­
stralii miało ono znaczenie decydujące, gdyż w 
razie porażki wszelkie szanse na zatrzymanie pu­
charu zostałyby tym samym przekreślone. Fa­
worytem spotkania był doubel australijski zło­
żony z grączy: Johna Bromvięha i Adriana Chri­
sta. Amerykanie wystawili swoich singlistów: 
Jacka Kramera i Fredericka Schroedera. Mecz 
zakończył się tymczasem wielką niespodzianką 
— łatwym i zdecydowanym zwycięstwem pary, 
która nie oddała nawet 6eta Australijczykom. 
Wynik spotkania — 6:0, 7:5, 6:4.

Bromvich popełniał dużo błędów. Speszony 
był widocznie porażką z dnia poprzedniego. 
Quist grał błyskotliwie przy siatce. Najlepszym 
na korcie jednak był Schroeder, który świethtó 
i wyjątkowo szczęśliwie smeczowal. Ameryka­
nie przez cały czas meczu mieli inicjatywę i jut 
po drugim secie było widoczne, że mecz wy­
grają.

W trzecim dniu rozgrywek m:ałv się odbyć 
dwie pozostałe gry pojedyńcze: Jack Kramer — 
John Bromvich i Frederick Schroeder — Dinny 
Pails. Na skutek jednak silnej buizy i ulewnego 
deszczu spotkania odłożono do poniedziałku. 
USA prowadziła wobec tego 3 : 0 i ewentualne 
wygrane Australijczyków nie mogły już odebrać 
zwycięstwa Ameryce. Zrezygnowano wiec ze 
spotkania Bromv:cłi—Kramer. W singlach spo­
tkają 6ię prawdopodobnie Gardner Mulicy (USA) 
z Adrianem Ouistem oraz Ted Brovn z Dinny 
Pailsem.

Jeżeli chodzi o historię rozgrywek o puchar 
Dawisa to zaznaczyć należy, że po raz pierwszy, 
przeprowadzono je w roku 1900 przy udziale je­
dynie dwu państw: Anglii i Stanów Z.iednoczo- 
nych. W roku 1929 zgłosiły się 33 drużyny, a do 
turnieju na rok 1934 aż tyle, że trzeba było roz­
począć rozgrywki już jesienią 1933 r., a czterej 
główni zwycięzcy grali dopiero w roku 1934. 
Obecny finał był 35-tym. Historia pucharu no­
tuje dotąd 4 zwycięzców: Stany Zjednoczone 
wygrały 13 razy, Aralia 9 razy, Australia 7 razy 
i Francja 6 razy, (i)

w walce z Krawczykiem II — przy czym zade­
monstrował wysoką klasę boksu. Wobec takiej 
formy Poznańczyka, Ślązak 6łabszy technicznie 
nie miał nic do powiedzenia. Tylko dużej odpor­
ności na ciosy ma do zawdzięczenia Krawczyk 
to, że nie został wyliczony. Wysokie zwycięstwo 
punktowe odniósł Koziołek.

Waga lekka: Zorembik (Sl) — Gorączniak (F).
Drugim zawodnikiem o wysokiej klasie — to 

Gorączniak. I on, jak Koziołek, przez przeciąg 
trzech starć miał zdecydowaną przewagę górując 
nad przeciwnikiem techniką i rutyną.

Waga półśrednia: Okruszkiewicz (Sl) -— Adam­
ski (P).

Niedysponowany w tym tfwiu Adam^ri musiał 
uznać wyższość przeciwnika. U Poznańczyka dał 
się zauważyć brak treningów. Walka mało cie­
kawa.

Waga średnia: Kaczmarczak (Sl) — Sobczak (P).
Po walce prowadzonej w b. szybkim tempie 

Poznańczyk zdołał sobie wywalczyć zwycięstwo. 
Często dochodziło do wymiany ciosów tak, że 
pod koniec walki obaj zawodnicy krwawili.

Waga półciężka: Skwara (S'| — Krauze (P). 
jSiązak mimo, że był lepszy technicznie nie po­

trafił rozstrzygnąć walki na swoją korzyść i od­
dać musiał dwa punkty „surowemu" zawodniko­
wi Poznania. Walka chaotyczna.

Waga ciężka: Linke (Sl) — Szymura (P).
Wbrew oświadczeniu kapitana sportowego p. 

Suszczyńskiego o spadku formy mistrza Polski 
wszechwag, Szymury, dowiódł on, że formą swą 
w dalszym ciągu utrzymuje i tytułu mistraow- 
akiego nie pozwoli sobie wydrzeć. W walce ze 
Ślązakiem wystarczyło Poznańczykowi tylko 
półtorej minuty, po którym to czasie Siązak zo­
stał wyliczony.

Jako przedmecz odbyły się dwie walki poka­
zowe juniorów: w wadze papierowej i muszej.

W pierwszej wadze Ponanka (Sl) po ładnej 
walce zwyciężył na punkty Liedlkego (P), w dru­
giej wadze walka pomiędzy Kodlubkiem (Sl) 
z Ciupką (P) zakończyła się wynikiem nieroz­
strzygniętym.

W ringu sędziował p. Derda, na pąmikty pp. 
LeżoJjiubski i Urbaniak z Poznania oiaz p. Mar­
kowski ze Śląska.

Jak nie należy orcj-yizować zawodów
Typowym przykładem jak nie najeży organi­

zować zawodów, to piątkowe zawody bokser­
skie Poznań — Śląsk. Rozumiemy, że przy traku 
odpowiedniej hali mogą zaistnieć pewne niedo­
ciągnięcia organizacyjne, ale podobny bałagan — 
jakiego świadkami byliśmy na wyżej wspomnia­
nej imprezie — jest niedopuszczalny. Dość wspo­
mnieć, że połowa publiczności zdążyła wejść na 
„gapę" natomiast dla ludzi z biletami miejsca nie 
było.

Winę ponosi również sama publiczność, która 
zniecierpliwiona powolnym wchodzeniem, sztur­
mem wtargnęła na salę.

Tłok jaki powstał na sali spowodował kilka 
wypadków zemdleń oraz złamań rąk, a stołówka 
H. Cegielskiego, przedstawiała, po opuszczeniu 
jej przez publiczność, prawdziwe pobojowisko 
(krzesła i ławki połamane).

Mamy nadzieję, że w przyszłości podobne wy­
padki aia hjjdą miały miejsca, (t)
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Poniedziałek, dnia 30 grudnia 1946
Eugeniusza — Uniedroga 

Słońc© wschodzi godz. 8.03; zachodzi godz. 15.46 
Księżyc wschodzi godz. 11.45; zachodzi godz. 23.08

Wtorek dnia 31 grudnia 1946
Sylwestra — Tworeysława 

Słońce wschodzi godz. 8.03; zachodzi godz. 15.47 
Księżyc wschodzi godz. 12.00; zachodzi nast. dnia

(I kwadra)

Opłatek u dziennikarzy
W miłym i koleżeńskim nastroju odbyła się 

skromna uroczystość tradycyjnego łamania się 
opłatkiem w Oddziale Wielkopolskim Związku 
Zawodowego Dziennikarzy w Poznaniu.

Kolegów’ zebranych w lokalu Związku przy ul. 
Limanowskiego 10 powitał prezes — red. Henryk 
Śmigielski, który w serdecznych słowach zwrócił 
się do obecnych, składając im życzenia owocnych 
wynników ich odpowiedzialnej pracy, wskazu­
jąc jednocześnie na konieczność harmonijnego 
współdziałania. Pamiętając również o tych dzien­
nikarzach. którzy odeszli, a między innymi o 
iinarłym przed niedawnym czasem śp. red. Kaw- 
czyńskim — prezes wezwał obecnych do uczcze­
nia ich pamięci przez powstanie.

Z kolei przystąpiono do łamania się opłatkiem 
i wzajemnego składania sobie życzeń, a nastę­
pnie przy pięknie ustrojonej choince odśpiewano 
kolędy.

Cśaęjle jeszcze „gwiazdki'
W powodzi różnego rodzaju uroczystości 

gwiazdkowych niesposób pominąć milczeniem 
tradycyjnego „opłatka" wTow. Przyjaciół Żołnie­
rza. Na wigilii, która odbyła się w dniu 24 bm. 
dla żołnierzy oraz wdów i sierot po poległych 
obecni byli: przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej p. Piękniewski, ks. kapelan mjr Wil- 
koński, małżonka wojewody p. Brzezińska oraz 
małżonka prezydenta miasta p. Srokowa.

W atmosferze ciepła i życzliwości łamano się 
opłatkiem i rozdzielono tak żołnierzom jak i wdo­
wom oraz sierotom paczki z podarunkami. Za ofiar­
ną pomoc przy urządzaniu wigilii oraz za zło­
żone ofiary T. P, Z. składa serdeczne podzięko­
wanie: wojewodzie Brzezińskiemu za 20 tys. zł 
dla najbiedniejszych dzieci członkiń Tow. P. Z.: 
p. Rączyńskiemu i Rymarzowi za świąteczne pie-

Drugi pokaz goFebi pocztowych
Miłośnicy gołębi rasowych będą mieli wkrótce 

nielada atrakcję. Związek Hodowców Gołębi Po­
cztowych III/l Poznań urządza w dniach 5 i 6 
stycznia 1947 r. drugi pokaz gołębi pocztowych, 
na którym zaprezentowane zostaną najwspanial­
sze i najbardziej cenne okazy ptaków.

Pokaz odbędzie się w sali Loży w Poznaniu, 
obejmować będzie 5 klas i zgromadzi m. in. rów­
nież klasy gołębi podróżujących od 100—300 km. 
Ogółem przewidziano 650 eksponatów.

Otwarcie pokazu nastąpi dnia 5 stycznia' 1947 
roku o godz. 10.

Wystawa otwarta będzie dla publiczności od 
godz. 9—20-tej. (p)

Zmiany na dworcu poznańskim
Z początkiem stycznia 1947 r. Ekspedycje Ba­

gażowa i Biletowa na Dworcu Głównym i Zacho­
dnim w Poznaniu, pozostające dotychczas pod 
kierownictwem Ekspedycji Towarowej, zostaną 
połączone w nową samodzielną jednostkę pod 
nazwą: „Ekspedycja Osobowa Poznań". Kiero­
wnikiem nowej placówki mianowany został 
p. Bronisław Szpajda, dotychczasowy kierownik 
Ekspedycji Bagażowej.

Z dniem 20 grudnia br oplata za przechowanie 
bagażu ręcznego na stacji Poznań została podnie­
siona na 10 zl cd sztuki.

Z nowym rokiem Polskie Koleje Państwowe 
wycofują pozostałe dotychczas w obiegu wszyst­
kie poniemieckie bilety kartonowe i blankietowe, 
bilety rowerowe, kwity bagażowe i wszelkie dru­
ki sprzfedawane w kasach biletowych i bagażo 
wych. W tymczasowym użyciu pozostaną jedy­
nie listy ekspresowe i kwity przechowalni baga­
żowych. (Wit. J )

Z ESTRADY

„Przekładaniec świąteczny'
w KUKUŁCE

*
Trzydziesty czwarty program popularnego fcaba-' niż w interpretacji „Psychologii młodości'' 

retu literackiego „Kukułka" wyrażając się modnie | lajczaka, z której nie wydobyła pointy, 
nastawiał tytule słuchacza na tematy świąte-
czne. Tymczasem sądząc z nazwy „Przekladańca" 
istotnie obietnicy dotrzymują.,b. dobre teksty 
pióra Karczewskiej Kohinora, Mikołajczaka, Ko- 
lonieckiego, Strausa i Drewicza,

W utworach Mikołajczaka, wybija się ten no­
wy talent na pierwszy plan, humor prawdziwy, 
żart z pointą, a w tym dużo smaku i artystycz­
nego umiaru. Złośliwość raczej przyjemna i nie- 
urażająca nikogo. Rzeczy napisane bardzo inteli­
gentnie — szkoda, że czasem niezupełnie właści­
wie interpretowane.
' Program składał się z 3 części, pierwsza i dra­
ga literackie, a trzecia nastrojowa pod zapaloną 
choinką,

Drewicz byl jak zwykle w formie. Szczególniej 
pięknie wypowiedział modlitwę Konrada z wy­
zwolenia. Bernacka odśpiewała szereg piosenek 
z wdziękiem.

Zuromska była lepsza w skeczu z Drewiczem,

Polacy z Niemiec ebesj wrócić do Polski
W uh. 6obotę odbyła się w Poznaniu konfe­

rencja Zarządu Głównego Polskiego Związku Za­
chodniego z delegacją Związku Polaków w 
Niemczech, Okręgu y/estfalsko-Nadreńskiego 
i Polonii z Westfalii i Nadrenii, która w liczbie 
16 osób przybyła przed świętami do Polski. W 
Poznaniu delegację gościł Polski Związek Za­
chodni, a na konferencji uzgodniono plan reemi­

jubileusz pracy w Drukarni św. Wo|ciedia
Dzięki staraniom Dyrekcji oraz Rady Zakłado­

wej Drukami św. Wojciecha p. Z. P. w Poznaniu, 
odbył się w ub. niedzielę w świetlicy drukarni 
Poranek Gwiazdkowy, połączony z uczczeniem 
jubilatów, którzy przepracowali 25 lat w za­
kładzie.

Całość uroczystości przeplatana produkcjami 
artystycznymi, stojącymi na wysokim poziomie, 
daia zebranym gościom, jubilatom i pracownikom 
drukarni kilka naprawdę miłych, pełnych ciepłe­
go nastroju chwil.

Po zagajeniu poranku przez p. Paóczaka, zabie­
rali kolejno glos: p. dyr. Stein, radca prawny gm. 
miasta Poznań mgr Eugeniusz Januszkiewicz oraz 
p. dyr. Żynda.

W przemówieniach swych dali mówcy wyraz 
tradycyjnemu i tak dla nas charakterystycznemu 
przywiązaniu do świąt Bożego Narodzenia., P. dy­
rektor Żynda, omawiając rolę zarazem i znacze­
nie Zakładów św. Wojciecha dla całego kraju, 
odczuwającego dotkliwy brak książek, a w szcze
gólności podręczników szkolnych, uwypuklił za-1 leży" uroczystość zakończono.

Drze-czywo: p. Radomskiemu za 4 tys. zł; i 
wieckiemu za ofiarowane tysiąc złotych.

Niezwykle wyniki przyniosła akcja Komitetu 
Urządzającego Gwiazdkę dla Żołnierzy garnizonu 
poznańskiego. ‘Dzięki niezmordowanej pracy 
członków z dyr. Milczyńskim na czele zdołano 
zebrać tyle darów, w naturze i gotówce, że pow­
stało z nich 7 tysięcy paczek.

W dniu 24 bm. w godzinach przedpołudniowych 
delegacje związków młodzieżowych rozwoziły 
podarunki samochodami i doręczały je żołnie­
rzom poszczególnych jednostek .wojskowych.

Pierwszą w Polsce gwiazdkę dla Łużyczan, stu­
diujących na uczelniach poznańskich, urządziło 
Akademickie Stowarzyszenie Pomocy Łużycom 
„Prołuż". Uroczystość odbyła się w dniu 14 bm. 
w sali stołówki Akademii Handlowej. Po części 
oficjalnej doręczono Łużyczanom prezenty i skJa- 
dano sobie wzajemnie życzenia. W dalszej części 
wieczoru popisywali się członkowie zespołu arty­
stycznego „Prołużu" występami, a goście łużyccy 
śpiewali polskie i łużyckie kolędy i pieśni, (p)

Nie ustają wypadki tramwajowe
W tych dniach jadąca z Mostu Dworcowego I i wpadb na chodnik oraz znajdujących się na 

w kierunku Dworca Autobusowego dwunastka ■ nim przechodniów. Dwoje z nich potrąconych 
wyleciała z szyn i zmieniwszy kiećunek jazdy ■ przez bezładnie sunący samochód wyszło z wy- 
wpadla w ul. Artyleryjską, zderzając się z ja-i padku prawie bez szwanku, wskutek odrzucenia
dącą w przeciwnym kierunku ciężarówką. W wy­
niku zderzenia cztery osoby odniosły ciężkie ra­
ny, tak że zaistniała konieczność natychmiasto­
wego przewiezienia ofiar do szpitala, gdzie wsku­
tek odniesionych ran zmarł jeden z poszkodo­
wanych p. Jan Salwot, zam. przy ul. Marsz. Fo­
cha 43. Dochodzenia w toku.

Zdążający w dzień wigilijny ul. św. Marcina 
ku pl. Hoovera samochód osobowy Opel-Kadet 
nr B 56 889, prowadzony przez szofera Henryka 
Aniolę zam. w Poznaniu przy ul, Kochanowskiego 
1, m. 5, wskutek ostrego zahamowamia zarzucił

Płyną ofiary
na apel „Głosu Wielkopolskiego"

Pracownicy Państwowej Przetwórni Mięsnej nr 3 
przekazali z okazji ślubu p. Leona Smólskiego 
1000 zł na gwiazdkę dla biednych dzieci po Pow­
stańcach Wielkopolskich. Na ten sam cel 1520 zł, 
przekazali pracownicy Okręgowego Oddziału 
Przemysłowo-Rolnego Społem w Poznaniu w 
miejsc© upominku ślubnego dla p. Sayny.

P. Jan Pancewicz (Przemysłowa 48, m. 17), wpła­
cił na biednych miasta Poznania 1000 zł, na odbu­
dowę Ratusza 1000 zł oraz dla najbiedniejszych do 
dyspozycji p. red. Nowaka 500 złotych.

Miko-

Maciejewskiemu nie należy dawać rzeczy, któ­
re nie leżą zupełnie w jego charakterze — jest 
to bardzo utalentowany recytator liryczny, dra­
matyczny, a nawet tragiczny, lecz w żadnym pt. ,'Dlaczego kotek tak często się myje”, pióra Ewy 
wypadku nie należy go męczyć utworami o cha- Zarembiny; 15.15 Audycja słowno-muzyczna dla dzieci
rakterze lekkim i posmaku komicznym.

Wreszcie wyrazy szczerego współczucia nale­
ży skierować dla pp. Kandulskiego i śpiewaczek 
i śpiewaków. Fortepian jest straszny. Nawet nie­
muzykalny człowiek oczekuje z lękiem na jego 
grzechot. Czyż doprawdy Okr. Urząd Likwida­
cyjny nie mógłby przydzielić instrumentu z pra­
wdziwego zdarzenia? —

Całość programu udatna. Bardzo dobrym na­
bytkiem jest p. Budziński, który posiada dużo 
nerwu estradowego i utwory przez siebie czy­
tań© podaje w formie interesującej i dość ory­
ginalnej. Siła ta winna być przez „Kukułkę” na­
leżycie wykorzystana. Szczególniej udała mu się 
doskonała 6atyra Mikołajczaka pod tyt. Zw. Zaw. 
Konstwn. Przydziałów Kartkowych, Novus

gracji Polaków z Niemiec i osiedlenia ich na Zie­
miach Odzyskanych, Chodzi tu głównie o rolni­
ków, którzy jeszcze w czasach przedwojennych 
przebywali na terenie Rzeszy,

Konferencję zagaił dyr. Zarządu Głównego PZZ 
dr Cz. Piiichowski, poczem referaty wygłosili: 
kierownik Wydziału Polonii Zagranicznej St. Ku­
biak na temat „Zagadnienie reemigracji" oraz

sługi, jakie dla dobrą ogółu, pracą swoją wnieśli 
jubilaci.

Po przemówieniach nastąpił moment łamania się 
opłatkiem oraz wręczenie jubilatom dyplomów 
i nagród. Odznaczeni zostali: inż. Szczepan Jeleń- 
ski z działu wydawniczego, p. Edmund Palcze- 
wski,' były przewodniczący Rady Zakładowej, 
p. Maria Dybizbańska z biura administracyjnego, 
p. Katarzyna Gawrońska z działu rotograwiury, 
p. Seweryna Napieralska z działu maszyn oraz 
pp. Joanna Kaczmarek, Kazimiera Rozsadzińska 
i Jadwiga Vogt z introligatorni.

W części artystycznej wystąpił chór i zespół 
smyczkowy drukarzy, wykonując szereg kolęd. 
Na szczególne podkreślenie zasługują występy 
solistów: znanej z Radia Polskiego śpiewaczki 
Felicji Kurowiak oraz skrzypka Bogdana Zarnie- 
wicza, pracownika Zakładów św. Wojciecha. Wy­
konując „Marzenie" Schumana i „Kujawiaka" 
Wieniawskiego wykazał skrzypek niepowszednie, 
jak na amatora-muzyka uzdolnienia.

Wspólnym odśpiewaniem kolędy „W żłobie
(I)

Otwarcie biblioteki przy DOKP Poznań
Niemcy wypowiedzieli książce polskiej bezlito­

sną wojnę. Między wielu księgozbiorami, skaza­
nymi przez okupanta na zagładę, znalazła się rów­
nież biblioteka Związku Zawodowego Kolejarzy 
przy DOKP Poznań, postawiona przed wojną na 
bardzo wysokim poziomie i licząca ponad 10 ty­
sięcy tomów.

Wszystkie dzieła zostały natychmiast usunięte 
do piwnic z przeznaczeniem na makulaturę. Urzę­
dnicy DOKP przeprowadzili szeroką akcję pota­
jemnego usuwania książek w przeświadczeniu, 
że po wojnie wrócą one z prywatnych domów na 
dawne miejsce. Niestety, masowe wysiedlania 
pokrzyżowały plany. Zdołano w ten sposób ura­
tować zaledwie około 300 tomów, które w połą­
czeniu z indywidualnymi darami, stanowią skro­
mny zaczątek uruchomionej obecnie biblioteki.

Uroczystość otwarcia "tej pożytecznej placówki 
nastąpiła w ub. tygodniu.

Kierownictwo spoczywa w doświadczonych rę­
kach wieloletniego kierownika księgozbioru, p. 
Trinschkego. (Cz)

ich przez maskę motoru. Pod kola samochodu 
dostała się jednak Janina Zygadło zam, w Po­
znaniu przy ul. Szkolnej 14, m. 16, zaś szofer 
zamiast natychmiast auto zatrzymać dodał gazu, 
przejeżdżając leżącą. Oburzeni przechodnie zdo­
łali uciekający samochód zatrzymać i oddać tak 
szofera jak i pasażerów w ręce przybyłego pa­
trolu M. O. Wstępne dochodzenia wykazały, że 
kierowca byl nietrzeźwy. Winnych wypadku 
przekazano do dyspozycji Auto-imspekcji ko­
mendy Miasta M. O.

KOMUNIKATY
Kolo Przyjaciół Harcerzy przy „20-tce” zaprasza na 

wieczorek noworoczny l. 1. 47 o godz. 15-tej w dawn. 
„Loży” przy ul. Grobla 25. 48111

Plenarne zebranie Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Poznaniu odbędzie się w dniu dzisiejszym 
o godz. 10-tej przed południem w wielkiej sali 
posiedzeń w gmachu Izby przy ul. Mickiewicza 31.

Program audycyj radiowych na wtorek, 31 bm.
6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.05 

Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka — na wszystkie 
rozgłośnie polskie; 6.30 Muzyka — na wszystkie roz­
głośnie polskie; 6.57 Sygnał czasu 1 audycja na „Dzień 
dobry”; 7.05 Muzyka z Krakowa; 7.15 Wiadomości po­
ranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Program na 
dzień bieżący; 7.40 Muzyka poranna; 8.30 Informacje 
ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Przerwa; 11.30 
Śpiewa Alfred Piccaver; 11.50 Z życia milicjanta; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej; 12.05 Audy­
cja dła świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut poezji"; 
12.40 Pieśni i piosenki włoskie w wyk. Janiny Hupcr- 
towej. Przy fortepianie prof. Jerzy Lefeld; 13.00 Mu­
zyka obiadowa. Wykonawcy: Orkiestra P. R. w Byd­
goszczy pod dyr. Leszka Rezlera, Jeremi Przybora 
(śpiew), Arnold Rezler (wiolonczela); 14.00 Pogadanka 
Wojew. Wydziału Kultury i Sztuki; 14.10 Pieśni w wyk. 
Henryka Adamka (baryton). Przy fortepianie Hiero­
nim Szperka; 14.30 Muzyka dla wsi — wyjątek z opery 

. „Halka” — Moniuszki; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
i Audycja słowno-muzyczna* dla dzieci najmłodszych

starsżych pt. „Koledzy z całej Polski”, pióra Hanny 
Mostkowicz-Olczakowe  j; 15.40 Recital wiolonczelowy 
Kazimierza Wiłkomirskiego. Przy fortepianie Maria 
Wiłkomirska; 16.05 Dziennik popołudniowy; 18.30 „Gbur 
i Sztudence” — kaszubska audycja słowno-muzyczna 
wg Leona Hejki w radiofonizacji Andrzeja Bukow­
skiego; 16.50 Z życia kulturalnego; 17.00 Audycja dla 
młodzieży; 17.10 Muzyka rozrywkowa. Wykonawcy: 
Zespół instrumentalny pod dyr. Jana Cajmera; 17.40 
„U naszych przyjaciół” (audycja muzyczna); 18.00 Au­
dycja wojskowa; 18.30 Koncert sylwestrowy; 19.57 Sy­
gnał czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 Audycja 
rozrywkowa. Wykonawcy: Sekstet P. R. i Janusz Po­
pławski (śpiew); 21.00 Sylwestrowa audycja słowno- 
muzyczna; 21.25 Audycja rozrywkowa; 22.00 Audycja 
sylwestrowa. Wykonawcy: Halina Kowalewska, Bo­
żenna Brun, Alicja Setlikówna, Mieczysław Fogg, Jan 
Czarnecki, Orkiestra Taneczna P. R. i Czesław * Anioł - 
kiewicz (fortepian); 2.00 Muzyka taneczna; 5.00 Hymn 
i koniec audycji.

kierpwnik Wydziału Zaludnienia i Ekonomiki 
Ziem Odzyskanych mgr Fr. Szwajca na temat: 
..Zagadnienie prawne osadnictwa na ZiemiaA 
Odzyskanych".

Oba referaty naświetliły zasadniczy punkt wi-i 
dzenia kraju na związane z reemigracją zagad­
nienia narodowościowe, technikę transportu, na 
znaczenie Polenii westfalsko-szczecińskiej dla za­
ludnienia Ziem Odzyskanych, na osadnictwo spół- 
dzielczo-parcelacyjne oraz przydział ruchomości 
i nieruchomości dla reemigrantów.

Po referatach wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w czasie której delegaci z Niemiec zwrócili 
uwagę na najważniejsze problemy wyłaniając© 
się w związku z przewidzianą reemigracją. Pod­
kreślili oni w swych wywodach, że wszyscy, do­
tychczas przebywający w Niemczech Polacy 
chcą wracać do kraju i wziąć czynny udział w 
odbudowywaniu Ojczyzny.

W dalszej dyskusji podkreślono, że niezbędni 
jest również pozytywne załatwienie sprawy reot 
dla inwalidów i wdów oraiz konieczność przewie­
zienia całego majątku ruchomego do kraju. Po­
siada to zasadnicze znaczenie nie tylko dla po-* 
szczególnych reemigrantów, lecz również dla Pol­
ski, potrzebującej’ gwałtownie warsztatów rze­
mieślniczych, narzędzi, bydła i koni.

Po południu podjęto obrady na nowo. M. tn. 
omówiono najważniejsze zagadnienia reemigrar 
cyjne oraz wysłuchano referatu o sytuacji polity­
cznej, prawnej i gospodarczej Polaków w Nad­
renii i Westfalii, wygłoszonego przez prezesa 
Przybylskiego. Dalsze referaty na temat: górni­
ctwa, hutnictwa itp. wygłosili przedstawiciele po- • 
szczególnych działów pracy.

Po konferencji delegacja została przyjęta prze® 
Wojewodę poznańskiego p. Stefana Brzezińskie­
go. Wojewoda wyraził szczerą radość z przyjaz­
du Polaków z Niemiec oraz z ich niezłomnej woli 
powrotu do kraju. Przyjęcie odbyło się w bardzo 
serdecznym i miłym nastroju.

W godzinach wieczornych goście z Niemiec byM 
obecni na przedstawieniu w Teatrze Nowym.

Z Poznania delegaci Polonii westfalsko-nadreA- 
skiej wyjechali na Śląsk i wreszcie udadzą się' 
do Warszawy, gdzie przedstawią wspólnie z 
przedstawicielami PZZ całość zagadnienia naj­
wyższym władzom państwowym.

Niesumienny poborca podatkowy
(j) W tych dniach naczelnik Urzędu Skarbowe- 

go na m. Poznań doniósł o nadużyciu służbowym, 
jakiego dopuścił się pracownik Urzędu Skarbo­
wego Wiktor Dąbrowski.

W wyniku dochodzenia ustalono, że wymie­
niony pobrał od p. Heyduckiej, zam. przy ul. Pól' 
wiejskiej 21, tytułem podatku kwotę 2000 zł i£^~ 
przekazując jej jednak do kasy urzędu. W czasb 
przesłuchania obwiniony przyznał się do winy' 
i zo6tał'oddany do dyspozycji Prokuratury S. O.

śmiertelny wypadek na stacji
Dnia 22 grudnia br. w późnych godzinach wie­

czornych uległ nieszczęśliwemu wypadkowi ko­
lejowemu pracownik Ekspedycji Towarowej na 
stacji Poznań — Bronisław Koprucki, lat 58, za­
mieszkały przy iii, Jeżyckiej 33. Koprucki pełnił 
służbę odprawiacza pociągów towarowych i zna­
leziony został około godziny 23-ciej w pobliżu 
Dworca Towarowego na torze 27. Nieszczęśliwy 
odniósł ciężkie obrażenia głowy i po odwiezieniu 
go do szpitala kolejowego zmarł w dwie godziny 
po wypadku. (Wit. J.)
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>Si\ 
itry \\

Heatcy i kina
Poniedziałek, 30 grudnia 1946

Teatr Wielki: dziś — teatr nieczynny; Jutro, 
godz. 19-ta — „Straszny Dwór”.

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Re­
wizor”.

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Wąsy 
i peruka”.

Teatr Komedia Muzyczna: dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Ciotka Karola”.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8); Teatr Ak­
tora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Bajki w Betle­
jem”; Teatr L&lki: dziś i jutro, godz. 18-ta — 
„Złota rybka*.

Teatr Mały (Słowackiego 19'21): dziś i Jutro, 
godz. 19-ta — „Stary Kawaler" (dziś — premiera).

W kinach poznańskich;
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Romans Pajaca”; 

Bałtyk: godz. 15.30. 17.45 i 20-ta — „Gunga-Din”; 
Muza.: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — „Klatka sło­
wicza”; Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Legia 
Honorowa”; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „Dzieci 
kapitana Granta”.

W Sylwester „Straszny dwór*4
Ostatnie przedstawienie tego roku w Teatrze 

Wielkim przypomni naszym melomanom arcy­
dzieło polskiej opery Moniuszki „Straszny Dwór”. 
Dzieło to wystawione bardzo stylowo osiągnęło 
w bieżącym roku największą ilość przedstawień 
i będzie obecnie powtórzone pod dyrekcją dyr. 
dr. Latoszewskiego w świetnej obsadzie śpiewa­
czej. Wystąpią: pp. Musiełewska, Kostalówną, Ja­
nowska, Woliński, Kowalski, Kozak, Szplngier, 
Prząda i Mikulin. W ostatnim akcie współudział 
całego zespołu baletowego. e

Państw. Teatr Polski
Dziś arcydzieło M. W. Gogola „Rewizor” w 

świetnym wykonaniu najlepszych sił naszego ze­
społu. Przedstawienie przyjęła krytyka i pu­
bliczność tak serdecznie, że należy oczekiwać ta­
kiego samego sukcesu, jaki towarzyszył dwom 
poprzednim premierom.

Sylwester w „Kukułce*4
W dniu 31 grudnia zamiast normalnego pro­

gramu o godz. 19-ej urządza „Kukułka Poznań­
ska” specjalny wieczór, połączony z zabawą ta­
neczną do rana. Sympatycy 1 stali bywalcy „Ku­
kułki” spędzają zatem Sylwestra w kawiarni 
„AS” w doborowym towarzystwie literatów, 
dziennikarzy i artystów.

O północy specjalnie zmontowany lekki pro­
gram śpiewu i tańca, w którym udział biorą naj­
popularniejsi artyści teatrów poznańskich. Do 
tańca przygrywa przez całą noc orkiestra. Wej­
ście tylko za uprzednio nabytymi biletami u go­
spodarza lokalu. Przedsprzedaż 1 zamawianie sto­
lików dziś i jutro w godz. 12—14 i 15—13.

Początek wieczoru Sylwestrowego o godzinie
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3 życia Wielkopolski i 3iewn Odzyskanych
Wielkopolanie czy wiecie...

bv?e;.śr?la ra.ana b-vta Już w 1228 r. Wtedy zdo- 
} • 21emi9 średzką Henryk Brodaty na

9doniczu- W 1331 r. najechali zie- 
XVnredZ68' krzyżacy niszcząc ją i łupiąc. W 

, Y’-. . uc*erPiafa wiele podczas nawały
|P' evd.2k,?l- W XV1I> była już miastem kró- 

°J,ra 1 starostwem. s,9 odbywały sejmiki 
c"L i/ wielkopolskiej aż do czasu rozbiorów.
J. enta obradowała przed kościołem kolegiac- 

senatorowie w kościele (na ten czas Prze-
-jswiętszy Sakrament wynoszono). W kaplicy 
os omskich pisarz spisywał przebieg i uchwały 

ze ran 1 u również odbywały się sejmiki rela- 
c) jne Podczas pierwszego najazdu szwedzkiego, 
sejmik w Środzie w 1655 r. uchwalił akt pod­
dania się Szwedom pod Ujściem.

W dobie walk napoleońskich gościł w środzie 
siązę Józef. W 1848 r. Środa bvla punktem 

zbornym sśł polskich. W 1863 r. płk. Edmund 
Płk ^worz^ w brodzie oddział powstańczy. 
1 Ik. Całłier zmarł w odrodzonej Polsce i pocho­
wany został w Poznaniu. Ze Środy pochodzi jeden 
z najdzielniejszych twórców spółdzielczości ks. 
Augustyn Szamarzewski. Sławny muzyk Mieczy­
sław Surzyński pochodził także z tego miasta.

Ze starych zabytków Środy pozostały tylko 
nazwy ulic jak: Senatorska, Zamkowa i Kolegia­
ta. Świątynia ta powstała w XV w. Wewnątrz 
kaplice fundowane przez magnatów, w kaplicach 
obrazy Rubensa i szkół: flamandzkiej, włoskiej, 
umbryjskiej, płaskorzeźby i nagrobki. W kole­
giacie był jeden z największych dzwonów w Pol­
sce, wagi 3800 kg.

Obecnie Środa jest ładnym, schludnym mia­
steczkiem, siedzibą starostwa. Z przemysłu znaj­
duje się tam cukrownia, a była tkalnia, młyn i 
fabryka maszyn, (r)

ROGOŹNO
. „Dziady Mickiewicza". Uczniowie tut. Liceum 
Pedagogicznego wystawili w audi swego Zakładu 
„Dziady" Mickiewicza. Sala wypełniona była po 
brzegi. Zysk przeznaczony został na „Caritas" 
uczniowski.

Z Teatru Miejskiego
I eatr .Miejski im. Józefa Korzeniowskiego w l 

Gorzowie święcić będzie niezadługo rocznicę I 
swego istnienia. Ruchliwa dyrekcja teatru, obec- ; 
nie w osobie Leonii Barwińskiej, artystki scen ; 
lwowskiej i krakowskiej, pracując wytrwale, 
stworźyła zespól teatralny, godny już dziś rvwa- I 
lizować z niejednym teatrem w miastach więk­
szych niż Gorzów.

Ostatnią premierą krotochwili Wincentego 
Rapackiego (syna) ,.Papa się żeni", podbili arty­
ści teatru gorzowskiego do reszty publiczność. 
Teatr na każdym przedstawieniu szczelnie zapeł­
niony, rozbrzmiewa od bezustannych śmiechów 
i braw przy otwartej kurtynie.

Trudno wymienić cały zespół doskonale wy-

Inauguracjo sezonu
Pow. Objazdowego Teatru Kukiełkowego

Władze szkolne docenia jąc wysoki poziom Pow. 
Objazdowego Teatru Kukiełkowego przydzieliły 
subwencję na urządzenie przenośnej sceny. Dnia 
26. 12. br. wystąpił Teatr po raz pierwszy w no­
wej szacie scenicznej w Pobiedziskach. Pokazano 
„Pana Pyszała", sztukę o żywej akcji i sugestyw­
nych momentach, silnie oddziaływującą na widza 
swymi kontrastowymi postaciami. Oczywiście, 
zwycięża dobro, ale nie w tym sedno rzeczy. Mi­
łośnika Teatru Kukiełkowego zachwyci przede 
wszystkim konstrukcja i powiązanie efektów 
świetlnych z efektami ruchu, co przy starannie 
dobranych walorach głosowych da je pełne złu­
dzenie żywych postaci. Cel swój Teatr realizuje 
w zupełności, wywołując zdrowy śmiech oraz po­
dziw dla subtenego artyzmu główek i dekoracji. 
Autorem libretta, dekoracyj, główek oraz muzyki 
jest artysta malarz i rzeźbiarz Stanisław Fajfer. 
Sukienkami i stroną organizacyjną zajęła się mał­
żonka artysty, kierowniczka szkoły w Promnie.

Na inauguracyjnym przedstawieniu, w imieniu 
Inspektoratu Szkolnego Poznańskiego, przekazał 
placówkę społeczeństwu podinspektor szkolny p.

w Gorzowie (Z. 0.)
szkolony przez dyrektorkę-reżyserkę. Na czoło 
wysunął się w roli starego teatralnego bywalca 
młody, świetnie się zapowiada jacy artysta Jerzy 
Sterosolski. Bohaterka komedii znalazła dobrą 
wykonawczynię w osobie p. Olszakowej. jej do­
rastającą córkę z wdziękiem odegrała p. Muraw­
ska, a jej komiczną przyjaciółkę p. Dąbrowska.

Z mężczyzn na płan pierwszy wysunął się w 
roli światowej sławy muzyka p. Czekorski, a w 
roli poufaine<*o jego kamerdynera Kasendra.

Reszta wykonawców spisała się niemniej do­
skonale.

Praca teatru gorzowskiego płynie sprawnie i 
wróży dobrze na przyszłość. M. Z.

Białozor, życząc zespołowi zadowolenia z pracy 
i zasłużonego uznania ze strony społeczeństwa. 
Życzyć by należało, by jak najczęściej korzystało 
społeczeństwo z uczty artystycznej Powiatowego 
Oświatowego Teatru Kukiełkowego, który w naj­
bliższych dniach odwiedzi szereg, miejscowości na 
terenie powiatu (Zabikowo, Luboń, Stęszew, 
Puszczykowo, Kiekrz. Gniezno, Kostrzyn), a także 
zawita do szkół znajdujących się w samym Po­
znaniu. (d)

OSTRÓW
Odbył się tu pierwszy przedwyborczy wiec 

Bloku Stronnictw Demokratycznych. Wiec zagaił 
powiatowy prezes S. D. Mieczysław Urbanowicz. 
Przemawiali: wiceprezydent m. Poznania Drabo- 
wicz (PPS), p. Abramów (PPR), poseł Piotrowski 
(SL), prof. Ilildebrand (SD) i imieniem wojska 
por. Łuczycki. Trzygodzinne obrady zamknięto 
odśpiewaniem „Roty".

Sekretarat powiatowy Stronnictwa Ludowego 
otwarto tu przy ul. Czerwonej Armii 30.

ŚREM
Gwiazdka dla biednych miasta. Przy udziale 

starosty powiatowego p. Kozłowskiego, ks. prób. 
Karwatki, przedstawiciela zarządu miejskiego 
oraz P. K. O. S. urządziły organizacje charyta­
tywne św. Wincentego a Paulo, „Caritas" i 
M. K. O. S gwiazdkę dia biednych miasta. Ogó- 
iem obdzielono 787 biednych, pomiędzy których 
rozdano 254 kg cukru, 216 kg kawy, 900 strucli 
i chlebów oraz 250 kg kiełbasy. Osobom i orga­
nizacjom, które przyczyniły się do sprawienia 
skromnej choćby radości naszym biednym, na­
leży się pcine uznanie.

Gwiazdka dla żołnierzy. Specjalny komitet, 
działający na terenie całego powiatu śremskiego, 
przygotował z darów społeczeństwa około 350 
paczek i zebrał dość pokaźną ilość gotówki. 
Paczki te rozdano podczas uroczystej wieczerzy 
pomiędzy żołnierzy tutejszego garnizonu, funk­
cjonariuszy milicji i U. B. oraz wdowy po po­
ległych. Pieniądze zaś częściowo rozdano pomię­
dzy wdowy a częściowo przeznaczono na biblio­
tekę żołnierską. •

Budżet miasta. Nowy preliminarz budżetowy 
luf rok 1947 uchwalono na sumę przeszło 15 mi-' 
lionów zł, z czego na budżet administracyjny 
przypada przeszło 6 milionów, na gazownię blisko 
4 miliony, na elektrownię około 2,5 miliona, 
resztę obejmuje budżet wodociągów miejskich, 
rzeźni i zakladią czyszczenia miasta. Budżet obu 
szkół zamyka się cyfrą okoio "600 tysięcy zł. Na 
rozpoczęcie prac przy sali tzw. Bazaru uchwalono 
100 tys. zt. Na terenie wodociągów miejskich 
rozpoczęto również prace przygotowawcze nad 
budową drugiej, nowej studni.

*
Drużyny harcerskie męska i żeńska odegrały 

w drugie święto Bożego Narodzenia obraz sce­
niczny Daszyńskiego pt. „Sen czy jawa". Były 
to jasełka polskich harcerzy. jh.

Po siedmioletnim oczekiwaniu na powrót doszła nas wiadomość, że 
dnia 2 stycznia 1945 r. zginął śmiercią lotnika, w 27 roku życia, mój 
kochany syn, nasz brat, szwagier i wujek, śp.

Teofil Szymankiewicz
por.-lot. 316 Dyw. RAF

odznaczony krzyżem Yirtufi Militari i Krzyżem Walecznych.
Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona zostanie w drugą rocznicę 

śmierci, dnia 2 stycznia 1947 r. w kościele parafialnym w Lesznie, o godz. 
S-mej, o czym wszystkich krewnych i przyjaciół zawiadamia

matka i rodzina

Leszno, Gniezno, Poznań, Zielonagóra, Wiedeń.

Dnia 29 grudnia 1946 r. zmarła w Panu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, za­
opatrzona Sakramentami św. naaza ukocha­
na matka, babcia i teściowa, śp.

z Bauzów

Pogrzeb odbędzie się W'e wtorek, dnia 
31 grudnia 1946 r.

W nieutulonym żalu pogrążona 
rodzina

Mogilno, Poznań. Pakość.

Za ełośoue syczenia ilubne

serdecznie dziejzujewy
ir. Bobrowscy

Posn/tń, Oksywska i
 48112

r

PAŃSTWOWA 
SZK )ŁA MLECZARSKA 

W RZESZOWIE
rozpoczyna od 1 kwietnia 1947

NOWY ROCZNY KURS
MLECZARSKO-SEROWARSKI

Termin składania podań 
do 25 lutego 1947 r.

Bliższych informacji udziela Kancelaria Szkoły
47948

Ogłoszenie
Dyrekcja Okręgowa Ko'ei Państwowych w Po­

znaniu zakupi każdą ilość kożuchów krytych i nie- 
krytych, długich i krótkich w dobrym stanie, 
gotowych do użytku, plącąc za nie natychmiast 
gotówAą. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Apro­
wizacji i Zaopatrywania Dyrekcji Okr. Kolei 
Państw. Poznań, budynek przy wolnych torach 
obok Ekspedycji Towarowej, pokój 21. 12-646

Dnia 28 grudnia 1946 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
ojczulek, brat, zięć, szwagier i wuj, śp.

Franciszek Kazyaka
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 grudnia 1946 r., 
o godz. 10 tej z kaplicy cmentarza regionalnego na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z córkami i rodziną

Poznań.

PłwueU
Ttl 23-3© 
wMwscsaoe

11-549

Oddział Wojewódzki 
w POZNANIU, Sw. Marcin 65

Tel. 35-18, 44-65

zawiadamia:
że z powodu remanentów

w czasie od 1 do 12. L 1947 r. 
włącznie

biura nasze i magazyny będę

x sł m k n i ęlc

Dzierżawy

Piekarnię ‘ mieszkaniem 
5 km od Poznania wydzier­
żawię. Objęcie 80 tys. — 
Sowiński, Zyg. Augusta 10. 
tel. 36-75. 48040

Stolarnię parową całym
urządzeniem Poznaniu wy­
dzierżawię. Objęcie 750 tys. 
Sowiński, Zyg. Augusta 10, 
tel. 36-75. 43041

Skład próżny mniejszym j 
mieście, rynek, 3 pokoje ! 
kuchnia, 30 km od Pozna- 1 
nia wydzierżawię. Objęcie 
50 tys. Sowiński, Zyg. Au­
gusta 10, tel. 36-75. 48042 (

.... .......——..... *

Kupimy
wytaczarkę (szlifierkę)| 
do cylindrów traktorowych 1

i samochodowych
Oferty do:

Sp^łdzietaa Centrala ten Rolnizych
Poznań, ul. Kolejowa 1-3 Tel 71-90

I Ja 2>s»

Na Noc Sylwestrową
która odbędzie się

w lokalach p. ZIELIŃSKIEGO, ul. Rolna nr Z,
zaprasza

K. P. H. przy 8-ym Szczepie.
Początek o godzinie 20-tej.

Wstęp za zaproszeniami, które do nabycia są 
w firmie: „Słodki Ul“, Marsz. Focha 105. 47973 Meble nowe, używane, ko­

rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 48165

2 tokarzy
2 spawaczy acetylenowych 
6 ślusarzy
2 mechanikćw-szcferów 
2 biuralistki młodsze,

piszące na maszynie
1 buchalterkę, młodszą siłę 
1 ekspedienta z ładnym pismem 

p r z y j m i e

„G A Z”
Poznań - Wschodni 
ul. Krańcowa 14

Zg. 30/46

Sęd Grodzki w Zielonejgórze
na wniosek Jadwigi Cieclumowici x Bobrownik, 
powiat Zieionagóra, wzywa:

1. Jana Ciechanowicza, urodzonego 29. 8. 1911 
w Tartaku, powiat Baranowicze, aresztowanego 
dnia 18. 2. 1944 przez „gestapo" i Osadzonego w 
obozie Koidyczewo, powiat Baranowicze, aby do 
dnia 31 marca 1947 r. zgłosił »ię w Sądzie, gdyż 
po upływie tego terminu może być uznany za 
zmarłego,

2. wszystkie osoby, które mogą udzifilić wiado­
mości o zaginionym, aby w powyższym terminie
doniosły o nich Sądowi
12-640 Zielonagóra, 1$. XII. 1946.

Przetarg ograniczony
Zakłady Siły, Światła i Wody w Poznaniu, Od­

dział Gazownia, ogłaszają ograniczony przetarg 
na wbudowanie 9-ciu nowych komór w piecowni 
systemu Klónnego o wymiarach 300/350X3.500 X 
7.000 mm.

Dostawa materiałów ogniotrwałych, rusztowa­
nia i szablonów należy do Zakładów.

Do wykonania robót dostarczą Firmy ubiega­
jące się o te prace co najmniej 9-ciu murarzy- 
speejslistów obeznanych z robotami za pomocą 
materiałów ogniotrwałych.

Za fachowe wykonanie przejmuje Firma pełną 
odpowiedzialność i gwarancję na okres 1000 dm 
pracy pieca bez przerwy.

Oferty należy składać do dnia 5. I. 1917 r., godz. 
12 ta do Dyrekcji Zakładów Siły, Światła i Wody 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 w podwójnej za­
lakowanej kopercie z napisem „wykonanie wbu- 
dowy 9-ciu nowych komór" oraz podać koszty 
wykonania, termin rozpoczęcia i ukończenia bu­
dowy.

Dla zabezpieczenia przyjętych zobowiązań
e wadium w wyso- 

w gotówce, bądź 

można w Dyrekcji

złoży Firma w Głównej Kas 
kości 10.000,— złotych, bądź 
jako gwaranćja bankowa.

Bliższe informacje otrzymać 
Zakładów Siły, światła i Wody w Poznaniu, u] 
Grobla nr 15.

Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnej 
oceny i wyboru ofert.

Naczelny Dyrektor Zakładów 
12-633 (—) Mgr Schmidt

Zg. 31/46

Sąd Grodzki w Zielonejgórze
na wniosek Anieli Migdalewiez z Jędryehowa, 
powiat Zielonagóra. wzywa:

1. Leonarda Migdalewicza, urodzonego 21. 4. 
1902 w Waszkowcach (Bukowina), w kwietn.u 
1945 r. biorącego udział w walkach z Niemcami, 
aby do dnia 31 marca 1947 r. zgłosił się do Sądu, 
gdyż po upływie tego terminu może być uznany 
z-a zmartego,

2. wszystkie osoby, które mogą udzielić wiado­
mości o zaginionym, aby w powyższym termin.e 
doniosły o nich Sądowi.
12-639 Zielonagóra, 19. XII. 1946.
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Szanownej Klienteli i Sympatykom 
życzy

THicfud Z)usik
Marsz. Focha 35

47804

.AMOCHODOWO MOTOCYKLOWE

2-go STYCZNIA 1 947 r.
ROZPOCZĘCIE WYKŁADÓW DLA NOWYCH KOMPLETÓW NA KURSIE

Warunki bardzo przystępne — Zapisy trwają 
Btliszych Informacji udziela biuro kursów, Poznań, ul. Mickiewicza 36, fel, 34-77, w godz. 8-12 i 14-18

DOSIEGO ROKU
Szanownym Gościom i Sympatykom 

iyczy

u^Cafe George"
w Poznania, Al. Marcinkowskiego 13 

rtwnecsetaie
zaprasza miłych Gości i Sympatyków

na Wieczór Sylwestrowy
Początek o godz. 21. 

nprewa ,ł, o sasaawiioic stolików 
4W7, GOSPODARZ.

Posiytia
na futra. 

Płaszcze 
Suknie 
Bluzki

wykonuje 
na miarą

Wvtw. Konfekcji Damskiej
M. Malinowski

Słowackiego 17 m 7 I p. 
Diwn, Stary Rynek 

 47545

Wolne posady

Maszynłsfkt-sekret&rkl ru­
tynowanej poszukuje F-a 
„Siemens", Poznań, Matej­
ki 52. 12-605

Dziewczyną uczciwa moż­
liwie świadectwami, 8 do­
rosłe osoby. Piekarnia — 
Cukiernia, Wronlecka 10.

48119

Szczęśliwego Nowego Roku 
. i miliona

w najbliższym, ciągnieniu
życzy

Kolektura Loterii Klasowej Nr 32 
A. GRABARKIEWICZ - POZNAŃ 
Armii Czerwonej 2 (nor. Mielżyńskiego)

ii->53 Telefon 30-30

Oddział w Poznaniu

życzy wszystkim swym członkom

„Dosiego Roku"
oraz Zakładom Pracy branży metalowe}, pomyślnego 
rozwoju

Ksłęgowy-bllansista zaraz 
potrzebny do Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej na 
prowincji. Dobre warun­
ki. Oferty: „Głos Wielko­
polski “ nr 12-612.

Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Al. Marcinkow­
skiego 2 m. 5. 12-637

P. K.O. __________ _____ ___ __ __ ___________________ ___
„Społem" i

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

P. O. K. R. Oleśnica, poczta 
Chodzież, poszukuje zaraz 
kowala i stelmacha z wła­
snymi narzędziami. 12-619

Samotna do prac domo­
wych 1 dzieci może się 
zgłosić. Traugutta 19 m. 8.

47995

Chłopiec
do posyłek 1

dziewczyna
do kuchni potrzebni 

„ARTUS" ŚW. Marcin 6

Dziewczyna z prowincji do 
wszelkich prac domowych 
potrzebna, traktowanie ro­
dzinne. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 47905.

Inteligentna osoba do 
dziecka zaraz na wyjazd 
do Solic-Zdroju. Zgłosze­
nia: Poznań, Mickiewicza 
28, Remiszewska, godz. 14 
do 16. ' 47888

Potrzebna pomoc domowa. 
Warunki pierwszorzędne — 
najchętniej sierota, pełne 
utrzymanie i mieszkanie. 
Poznań, Bukowska 15 m. 9.

48078

Gosposia uczciwa gotowa­
niem do dwóch osób. Zgło­
szenia: Kantaka 5, I piętro. 
Modelka. 48107

Książkowy-bilansista do 
zorganizowania i nadzoru 
księgowości potrzebny. 
Hurtownia 18, ul. Raczyń­
skich 12. 48164

Pomoc domowa przycho­
dząca potrzebna. Rzepe­
ckiego 7a m. 7. 12-641

Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Małecki, M. Focha 
38 m. 18. 48046

Robotnika — Spółdzielnia 
pracy, Wrocławska 38.

48079

Panienka do bufetu po­
trzebna. Wronlecka 12. — 
Restauracja. 48103

Pomocnica domowa po­
trzebna zaraz. Skarbowa 22 
m. 4. 48146

Pomoc domowa z gotowa­
niem, zaraz potrzebna. — 
Rzeczypospolitej 8 m. 5.

48141

Chłopiec do posyłek, inte­
ligentny, uczctwy, potrze­
bny zaraz. „PAR", Rataj­
czaka 7. 48168

Szuka posady

Organista dyrygent szuka 
posady tylko pierwszorzę­
dnej. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 48026.

Biurowa ze znajomością 
księgowości i maszyny szu­
ka posady. Oferty: „Głos 
Wielkop." nr 48101.

Uczennica krawiecka, pro­
wincji, uczciwych, rodzi­
ców, szuka nauki w Po­
znaniu. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „12,1062".

48134

Absolwentka liceum admi­
nistracyjnego, studentka 
U. P.. poszukuje pracy. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 47934.

Nauka

Wieczorowy kurs księgo­
wości wraz z przebitkową. 
Wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 47708

Gosposia, dobrą kuchnią, 
świadectwami, na dobrych 
warunkach, poszukiwana. 
Zgłoszenia: poniedziałek i 
wtorek „Dom Konfekcyj­
ny", Dąbrowskiego 8. w 
godz. 15—18. 48169

Krojczy lub krojczyni bie­
lizny męskiej. Podać kwa­
lifikacje. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 48170.

kspedientka samodzielna. 
:utka, z branży galanterii 
eskiej — damskiej oraz 
infekcji, zaraz potrzebna, 
głoszenia możliwie z od- 
Isami świadectw i życio- 
<sem do F-y The Gentle- 
Lan, Poznań, Paderew- 
dego 1. 48171

Kulturalną osóbę, chętnie 
starszą, do gospodarstwa 
domowego i zajęcia się 
dwuletnim dzieckiem — 
przyjmę. Daszyńskiego 48, 
cukiernia. 48056

Gospodyni do prowadzenia 
małego domu, z gotowa­
niem — samodzielna, ruty­
nowana z referencjami po­
trzebna. Zgłoszenia Ryba- 
kl 19 m. 21 od godz. 12.

48175

Dziewczyna z dobrym go­
towaniem uczciwa potrze­
bna zaraz na wyjazd. — 
Zgłoszenia Niegolewskich 
16 m. 16 po godz. 16-tej.

48071

Sprzedaże

Maszyny — narzędzia do 
Obróbki drzewa i metali 
poleca Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 12-96

Sypialkl, kuchnie, poje­
dyncze szafy polecam — 
św. Marcin 75 — Komis.

45651

instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 9b. 12-195

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Mar­
cin 45a, warsztat napraw.

47397

Magazyn mebli poleca: 
sypialnie, Jadalnie oraz 
inne meble. Poznań, Gar- 
bary 37 (narożnik Woźnej). 
F-ma Stelmaszyk i Kubiak 
i Ska. 12-571
Kuchnie najtaniej i naj­
korzystniej kupisz — Skład 
mebli, ul. Dominikańska 4. 
W. Stańko. 47941

Radio Super 5-lamp. 3-za-
kresowy — zmienny, futro 
damskie sealowe prawie 
nowe. Wszystkich Świę­
tych 8 m. 5. 47933

Wełna biała okazyjnie do 
sprzedania. Słowackiego 42 
m. 4. 47891

Radio sześciołampowe su­
per, z mag. okiem, prąd 
zmienny, marki Gretz, ód 
16—20. Szwajcarska 7 m. 11.

48082

Futro na średnią figurę 
czarne łapki karakułowe — 
55.000,— zł, płaszcz ciepły 
ciemno-zielony modny z 
karakułowymi obsadami — 
20.000,—. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 48085.

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie — Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 45327
Futro męskie sprzedam 
oraz jupę kożuchową. — 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 48177.

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 12-630

Platformę na sztabach 35 
centr. sprzedam. Grobla 27 
m. 16. 48029

Sprzedam 4-lampowy Tele- 
funken tąnio, prąd zmien­
ny. Prusa 15 m. 5. 48032

Dom Kórniku 20 km Po­
znania 5 pokoi, podwórze, 
chlewy, mieszkanie wolne 
sprzedam 300 000 tys. So­
wiński, Zygm. Augusta 10, 
tel. 36-75. 48039

Sprzedam korkownicę
ręczną. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 48138.

Samochód
osobowy 
„Opel-Kadet" 
kabriolet ba rdzo do­
brym stanie zaraz 
na sprzedaż.
Tel. 48-49. 48114

Sprzedam skład artykułów 
wiejskich, nadający się na 
inną branżę. Ul. M. Focha. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 48187.

Radio superheterodyna
Lorenz 7 lamp., 3 zakresy, 
zmienny; dwa koła ogu­
mione rozmiar 19X350. Ul. 
Calli.era 14 m. 1, przy Kole­
jowej. 48185
Futro — karakuły, łapki 
w dobrym stanie korzyst­
nie. Za Bramką 12a m. 7,. 
III piętro. 48182

„Ewa", Marsz. Focha 60. 
Specjalny skład pończoch 
— wielki wybór — niskie 
ceny. 48178

Album znaczków poczto­
wych kraje europ. Oferty: 
„Głos Wielkop.* nr 48050.

Płaszcz czarny średnia fi­
gura, kaflowy piec prze­
nośny na koks, chodnik 
pluszowy. Plac Bernardyń­
ski (fryzjer). 48115

Futro siłowe nowe sprze­
dam. SczanieckieJ 7a m. 2.

48055

Willę wypaloną centrum 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 48064.

Gospodarstwo 120 mórg 
sprzedam lub zamienię na 
dom Poznaniu. Goroński, 
Poznań, Bukowska 11 m. 14.

Srebro, złom, kupuje po
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. Li­
belta 11. 47688

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa), tel. 34-92.

12-270
Węże parciane, nowe, ku­
puje stale „Hatech", Mar­
cina 65. 45289

Kupię zaraz naboje do fu­
zji 16-ki. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 48031.

Najweselszy Sylwester I Nowy Rok 
w kinie „APOLLO"

„4 ASY"
Soliści: M. Złotowski i K. Celiga (z b. Chóru 

„Dana").
Konferansjerka: Al. Dzwonkowski — Przy for­

tepianie A. Galer.
Początek o godz. 22.15

Przedsprzedaż biletów w księgarni Gebethnera 
i "Wolffa, ul. Kantaka 6a. Kasa kina czynna w 
Sylwestra od godz. 20. w Nowy Rok od 10—12 

i od 20.

Kamienicę Łazarz trzypię- 
trówą, ogrodem, 1 000 000 
sprzeda. „Union", Rzecz-

Garnki, stołowiznę alumi­
niową poleca Beteha, Po­
znań, Rynek Łazarski 16/1, 
tel. 6795. 48080

Radio uniwersalne po 17. 
Przecznica l m. l-(Zeylan­
da). 48099

Folwark 370 morgowy, dom 
siedmiopokojowy, inwen­
tarzami, 3 500 000, spiesznie 
sprzeda. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16 m. 1.

48110

Maszynę Singera (okrągłe) 
dobra. Żydowska 15/19 
miesźk. 6a, pierwsze wej­
ście prawo. 48124

Buty oficerskie 42, nowe, 
okazyjnie. Sw. Marcina 55. 
Fotostudio. 48142

Okazja! 2 pary damskich 
czarnych butów z chole­
wami, fason amerykański, 
wielkość 40/41. Cena 15 ty­
sięcy. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „12,1105".

48158

Kamienica składami. 13 000 
dochód miesięcznie — 
1 800 000; dom dwupiętrowy 
idealna potowa, 400000 lub 
całość 800 000; dom piekar­
nią przy Poznaniu 800 000; 
dom składem miasto pro­
wincjonalne 320 000 sprze­
da Nowak, Wyspiańskiego 
16 m. 1. 48172

Kupna

Spawarkę elektryczną •— 
przenośną, kupi „Hatech", 
Marcina 65. 45286
Melanżer kupi f-a St. Ma­
recki, Dominikańska nr 3

48044

Pianino z dow. własności 
oraz radioodbiornik kupię. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „12,1039". 47869

Zabawkę — maszynę pa­
rową, możliwie z dyna­
mem, elektr. oświetleniem 
z warsztatami mechanicz­
nymi, nowoczesny wózek 
z lalką kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 48173.

Skupuję butelki monopo­
lowe. SczanieckieJ 7a, skład 
spożywczy. 48054

RZEMIEŚLNICZY DOM WYPOCZYNKOWY 
w Szklarskiej Porębie, powiat Jelenia Góra,

Jest otwarty na sezon zimowy. — Dom 
położony wśród pięknych terenów nar­
ciarskich. — Ceny przystępne. — 
Zgłoszenia kierować wprost do Zarządu 
Domu Wypoczynkowego. 12-520

Zguby Poszukiwania

Zaginął pies seter irlandz­
ki (suczka). Zwrot za wy­
nagrodzeniem. M. Anders, 
ul. Dąbrowskiego nr 57. 
Ostrzega się przed kup­
nem. 47231

owczą surową
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto-2 
we albo na włóczkę c 
maszynową i szydeł-' 
kową. Płaci najwyż­
sze ceny
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Srebro-złom kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. 
Libelta 11. 48167

Parcelę w dzielnicy willo­
wej najchętniej w Sołaczu. 
Oferty należy kierować: 
architekt Derda, ul. Bu­
ko wska 11. 47886

Meble używane kupuję. 
Skład mebli Repp, Walki 
Młodych 6 (Podgórna).

48113

każdą ilość celluloidu 
grubości 1—3 mm,

kleju kauritu i certusu, 
lotnicze przyrządy po­

kładowe i barografy. 
Oddział Izitnictwa Cy­
wilnego, Poznań, Wały 
Jana III nr 12, m. 12.

48038

Maszynę do liczenia 1 pisa­
nia kupimy. Kamzol i Wa­
cławski, Masztalarska 8a, 
tel. 49-93. 48193

Literaturę fachową z dzia­
łu tłuszczy roślinnych — 
również w obcych języ­
kach zakupią Portowe Za­
kłady Przemysłu Tłuszczo­
wego i Olejarskiego Ama- 
ća-Oleo-Union-2u)awy pod 
Zarządem Państwowym — 
Gdańsk-Letniewo, ul. Za­
łogowa nr 10. 12-611

Kupię 50 tys. cegły. Oferty 
z ceną „Głos Wielkopol­
ski" nr 48084.

Kupię nożyce cięcia bla­
chy, długość cięcia 1,5 m. 
Oferty „PAR", Ratajczaka
7 pod „12,1065". 48137

Zamiana

Zamienię pokój z przed­
sionkiem, łazienką, toale­
tą, centr. ogrzewaniem w 
centrum Gdyni na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 47970.

Zamienię 3 pokoje kuchnia 
nowoczesne w Krakowie 
na takie samo w Poznaniu 
w śródmieściu. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„12,1076". 48144

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
na 1 pokój kuchnią. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 48081.

Mały pokój kuchnią ogro­
dem na Osiedlu Warszaw­
skim zamienię na takie sa­
mo w mieście. Zgłoszenia 
Szamarzewskiego 11 m. 21.

48083

Pieniądz

400 tys., samochód osobo­
wy, współpracę włożę do 
realnego interesu. Of. nr 
2451 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. . 47861

WoSne lokale

Pokój mebl. (bez łóżka),
śródmieście, najchętniej
kupcowi. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 48025.

Pokój meblowany śród­
mieście samotnemu panu 
wydzierżawię. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 48043.

Samotna przyjmie dwóch, 
tylko przyjezdnych, pa­
nów, Inteligentnych, na 
pokój. — Adres wskaże 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„12,1066". 48138

Szuka lokalu

Potrzebne mieszkanie 3 po­
koje, kuchnia, może być 
meblami lub 1—2 pokoje 
umeblowane, puste, zapła­
cę remont, koszta. Roose- 
velta 4 m. 2, godz. 5—6-tej 
wieczór. 48021

Pokoju z kuchnią za wyna­
grodzeniem poszukuję. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 48024.

Pokój w śródmieściu cfia 
samotnego na stanowisku. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 48176.

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego, cena obojętna. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 48072.

Znaleziono zegarek » gru­
dnia Rynek Jeżycki.. Adr. 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 48091.

Unieważniam zgubioną
kartę ewakuacyjną nr 
20068 na nazwisko Marce­
lina Łukaszewska, Zielona 
Góra, Serbska 15, , 12-635

Unieważniam legitymację 
szkolną nr 940 na nazwisko 
Irena Duszyńska. 48191

Teczkę zgubioną, Chwall-
szewo — Kantaka proszę 
łaskawie oddać wynagro­
dzeniem. Chwaliszewo 68 
m. 9. 48189

Zgubiono dnia 23 grudnia 
czarną lakową torebki z 
fotografiami i dokumenta­
mi na nazwisko Melania 
Jakubowska, Mosina, No­
wa NiWka 9. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem pod adre­
sem „Społem", Armii Czer­
wonej 12, pokój 98. 48022

Unieważniam zgubione:
dowód osobisty wystawio­
ny przez gminę Raszków, 
oraz legitymację studen­
cką A. H. na nazwisko 
Eugenia Szczepaniak. 48030

Unieważniam kartę reje­
stracyjną na nazwisko Ma­
rian Sokołowski, ur. 30. 11. 
29 w Dopiewie. 48036

Unieważniam zagubiony
dowód rejestracji R.K.U. 
Poznań, na nazwisko Do­
nat Szydłowski. 48096

Unieważniam zagubiony' 
dowód rejestracji R.K.U. 
Poznań-powiat oraz wy­
meldowanie gminy Pu­
szczykowo na nazwisko 
Bernard Mikołajczyk. 48098

Unieważniam zagubioną 
legitymację szkolną. Irena 
Tarkówna. 48102

Skradziono w tramwaju 
portfel, złoty regarek, kar­
ty: tramwajową, żywno­
ściowa, legitymację UP25, 
które unieważniam. Ale­
ksandra Piechurska. 48121

Unieważniam zagubione 
zameldowanie R.K.U. Po­
znań oraz inne dokumenty 
na nazwisko Kazimierz Du­
biel. 48140

Zbigniewa Wasilkowskie­
go z Nowosiółki przebywa­
jącego w Rosji do 1943 
szpital w Bezłuku poszu­
kuję. Kto wie o jego losie? 
Proszony o wiadomość. 
Cieszyn. uL Ogrodowa 2 ~~ 
Bogdanowicz. 12-^
Kto może udzielić 
macji o losie Iwońskle^® 
Józefa, który przebywsflr 
w Gross Rosen, następni dą? 
podobno we Flossenburgu,' 
O jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ul. 
Środkowa 3a. 12-171

Różne

Chłopczyk 8 miesięcy,
zdrowy, z powodu ciężkich 
warunków materialnych 
do oddania na własne- —i 
Oferty „Głos Wielkopoln 
ski" nr 40174.

Wypożyczę od 3—3 dni ty­
godniowo ciągnik z dwoma 
platformami nośności do 
15 ton. Oferty: „Glos Wiel­
kopolski" nr 48106.

Monter elektryk wykonu­
je również wszelkie repe­
racje przyrządów elek­
trycznych. Daszyńskiego 
49 m. 8. 47916

Najsłynniejszy psyęhogra- 
folog darem jasno widzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini", Kra­
ków, Skrytka pocztowa 475.

 12-256

Przyjmujemy zamó­
wienia na

sśatkę 
parkanową 

wytwómha mteb
św. Marcin 32 g
(w podwórzu) 5

Matrymonialna

Kawaler lat 35, właściciel 
przedsiębiorstwa i nieru­
chomości, pozna odpowie­
dnią pannę o wszechstron­
nych zaletach. Pośrednic­
two rodziny mile widzia­
ne. Wyczerpujące oferty 
z fotografią, którą się 
zwraca „Głos Wielkopol­
ski" nr 48033.

Unieważniam dowód oso­
bisty, książeczkę Ubezpie- 
czalnl Społecznej, na na­
zwisko Cecylia Niespodzia­
na, Poznań, Krótka 8.

48136

Rozwódka lat 43, z wła­
snym mieszkaniem, bez­
dzietna, pragnie poznać 
pana do lat 50, cel matry­
monialny. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „12,1057".

48139
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